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Wych :dzi codziennie o godz. 
Żciej po południu. 
Przedpłała wynosi : 


cnt. $ 


MIEJSCOWA kwartalnie 3 zbr. 60 
miesieczne l SO m 
Tuąadnik Niedzielny keari — 20 
| Z przesyłka pocztowa: 
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Z ido Prus i Rzeszy niem. 4tal. 19 ser.) S B 
Z). Szwecji i Danii 1 6 . Z | 
=). ,fzańgii ! adęni . =» śrauzów. 5 sj 
> | 4 JAR ch BAZY 7 | 5 
z a= f " 245 di 
-£ [> Belgii i Szwajcarji 18 - 8 
„ Turcji iks. Naddun. 18 L j è 
Num e8e 


eT 


a 


nojedyńczy kosztuj 


. 
1 


z. | 2 Mao tani 


Bar" 


Grip 2 5 r 


4 .: 


Gd wydawnictwa. 


Przedpłata na GGzzelję Narodową Z 
Tygodnikiem Niedzielnym: 
£ przesyłką pocztową: 

Na półtora miesiąca, tj. od 10. 

lutego do końca marca rb. Zzłr. 60 ct. 
na półpięta miesiąca, tj. od 16. 

lutego do konca czerwca rb. 4 „50 .„ 
miesięcznie  . x. 80 _.. 


ier przenyśki pocztowej i bez Ty- 
godaina Niedzielnego w uiejsca: 

© Na póltora miesiąca tj. od 16. 
1 lutego do końca marca cb. £ zir. == ct. 
| kwartalnie i 3 . 46 . 
miesiecznie 1 .30 . 


Razem z.przedplata na Gazete można przysyłać 
przedpłate na „Wydawnictwo dzieł ian ch i p.źyte- 
cznych* w kwocie d : 11 złr. — ct. 

Na broszurę „Rozprawy o fundu- 
szach krajowych* w kwocie : — 5 

Na dramat $. p. Józefa Dzierzko- 
wskiego pod tytułem: KRZYWDA i 
OBWIET*, którego czysty dochód ze 
sprzedaży przeznaczony na postawienie po- 

muika, po zniźonej cenie . = yy 04» 


Na HAŁICZANINA, kalendarz na rok 1867 5. 
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Na KRAKOWIANINA, kalendarz na r. 1867 60 , 
Na dzieło o RACHUNKOWOŚCI 
' L. Pierożyńskiego > : 1 złr. 30 ct. 
JE Na KALENDARZ KRAKOWSKI 
Józefa Czecha na rok 1867 . . 42 , 
Z rycina Kazimierza Wielkiego . sua 
; Na Sprawozdania z posiedzeń sej- 
r mu 1865/6 kompletny egzemplarz. Bp — , 
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$ Przedlożenie rządowe. 


Niema mesażu cesarskiego, który zapowia- 
dano, ale; jest przedłożenie rządowe, podpisane 


przez tych samych ministrów, -którzy podpisani. 


byli na patencie styczniowym, wyjąwszy hr. Bel- 
crcdiego. Nie można sie było zasłonić osoba 
cesarza przed walką parlamentarna. Większość 
IK rady ministrów na dniu :4. lutego uchwaliła, aby 


tom niemiecko-słowiańskich krajów; cesarz jako 
konstytucyjny monarcha przyjął uchwałę więk- 
szości tej, lecz to jeszcze nie, nadawało tej 
większości ministrów. prawa, wysunięcia monar- 
chy: naprzód, zasłonięcia się nim przed. scjmami, 
temci wiecej, że na tej saniej radzie ministrów 
f sam cesarz przyznawał słuszność ‘argumentom 
mniejszości ministrów, a mianowicie hr. Bel- 
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uchwała wiekszości. poszedł. Mimo więc zapo- 
wiedzi półurzedowych, to w dziennikach, to przez 
ministrów, prywatnym '6$0bom' czynionych, nie 
zdołano mesażem cesarskim, lecz tylko ministe- 
_ rjalnem przedłożeniem sejmy zagaić. Cesarz po- 
zostawił ministerstwu - samemu  uspraw:edli- 
| wienie wobec sejmów. nagłej radykalnej zmiany 
rządowej polityki "wewnetrznej. Skoro. przed 
wiekszościa ludów nie zdoła ministerstwo swej 


polityki usprawiedliwić, to  naturalnem tego 
w Hf stanu. rzeczy następstwem będzie, iż, minister- 
stwo obecne ustąpić musi, -t. j 1% 'wiekszość 
ja rady ministrów, odbytej dnia 4. lutego Dre, Zza- 
© stapiona być powinna przez mniejszość, repreżen- 

syj- jj towana przez hr. Belerediego. 
Otóż to usunięcie się korony w głąb, to 

mo- 


zajęcie stanowiska ściśle konstytucyjnego przez 
monarchę wobec sporu w ministerstwie i wcbec 
sporów między ludami, jest cecha charaktery- 
czną obecnej sytuacji, a ułatwia bardzo sejmom, 


dowego, i odpowiedź nań czy to adresem do 
monarchy, czy uchwałą. 

Treść przedłożenia rządowego w kilkuna- 
stu wierszach da się streścić : 

Manifestem wrześniowym  systował cesarz 
czynność Rady państwa, aby przeprowadzić ugo- 
de z Wegrami, i tę ugodę przedłożyć legalnym 
reprezentantom królestw 1 krajów, dla odda- 
nia równie ważnych głosów swych, wezwawszy 
je zarazem do porozumienia się o przyszła or- 
ganizację Austrji, w którejby historyczne prawa 
królestw I krajów znalazły swe załatwienie. 

Patentem styczniowym Cesarz zwołuje tych 
legalnych reprezentantów królestw i krajów 
do «nadzwyczajnej Rady państwa, aby. im 
przedłożyć ugodę z Węgrami, i poddać im 
do załatwienia wszelkie prawne pojmowania i 

Żądania krajów i narodów, z tej strony Litawy 
«do Austrji należących, i na tej podstawie zbu- 
dować'nowy ustrój państwa. 


,J ugody z Węgrami nie: przedkładać reprezentan- 


 crediemu, ale jako konstytucyjny monarcha za: 


a mianowicie naszemu, rozbiór, przedłożenia rza-, 
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Obecne przedłożenie rzadowe zaś mówi, 
iż gdy ugoda z Węgrami przychodzi do skutku, 
więe nie ma powodu przedkładania jej legal- 
nym reprezentantom królestw i krajów, zebra- 
nym w nadzwyczajnej ad hoc Radzie państwa. 
O  drugiem zadaniu, ukonslytuowania przez 
porozunienie się krajów niemiecko-słowiańskach, 
nie nie wspomina przedłożenie rządowe. 

Dalej przedłożenie rzadowe dowodzi, iż gdy 
podczas zawieszenia ustawy lutowej ugoda z 
Węgrami przychodzi do skutku, w której głó- 
wna podstawa ustawy lutowej ta ugoda została 
rozdarta, usunięta zupełnie, więc naturalnem na- 
stępstwem tej ugody Z Węgrami, tj. tego roz- 
darcia ustawy lutowej, jest powrót do ustawy 
lutowej! Gdy lutowa Rada państwa jako repre- 
zentacja państwa calego, przyznaniem Węgrom 
restytucji praw in integrum, osobnego minister- 
stwa 1 t. il, została zniszczona, więc przedłoże- 
nie rządowe wzywa sejmy nie do wyboru le- 
galnych reprezentantów królestw 1 krajów, lecz 
do wyboru członków lutowej Rady państwa, do 
utworzenia lutowej Rady panstwa. 

Wobec tej tak jasnej i zrozumiałej logiki 
przedłożenia rządowego, komisja, do której bę- 
dzie przesłane przedłożenie rządowe do sprawo- 
zdania 1 poczynienia wniosków, ma prace bar- 
dzo łatwa. Odpowiedz, jaka naszeinu sejmowi 
dać należy, wypływa z logiki  ministerjalnych 
wywodów sama przez się. 
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Przegląd polityczny. 
Wczoraj podaliśmy w rubryee Ostatnich 
wiadomości nazwiska mianowanych przez mini- 
gterstwo sprawiedliwości sędziów powiatowych 
według ogłoszenia urzędowej Wiener tg. Ró- 
wnocześnie - ogłosił dziennik urzędowy rozporz- 
dzenie ministerstwa sprawiedliwości względem 


We Lwowie, Wtorek 


zwracaja sie, lecz 
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dnia 19. Lutego 1567. 


bywają niszczone. 
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junktów, którzy mają być wpisani w ogólny 
etat okręgu wyższego sądu krajowego wraz z 
adjunktami innych sądów. 

IV. Urzędnicy lub słudzy, którzy bez wła- 
snej winy przy tych prowizorycznych sądach 
otrzymają posadę, do której przywiązaną jest 
płaca mniejsza od tej jaką dotychczas pobierali, 
mają obok zachowania dawniejszej rangi prawo 
do pobierania dodatku osobistego, wyrównujące- 
go ten ubytek. Dodatek ten będzie liczony do 
pensji w razie przeniesienia w stan spoczynku, 
a odpadnie w razie awansu. 

V. Z rozpoczęciem czynności tych sądów 
powiatowych stanie się dla nich obowiązującym 
cesarski patent z dnia 3. maja 1853 (Dz. ust. p. 
l. 81) pod względem wewnetrznego urządzenia i 
porządku czynności, jako też przepisów dysey- 
plinarnych. 

VI. Czynność urzędowa pomienionych 105 
sądów powiatowych ma się rozpocząć dnia 28. 
lutego 1867 i z tym dniem mają urzędy powia- 
towe zaprzestać swoich czynności sądowych. 

(Rozporządzenie, tyczące się ustanowienia 54 
sądów powiatowych w obrębie krakowskiego 
wyższego sądu krajowego,: podamy jutro.) 


Wiener Zty. w Swej części urzędowej ogła- 
sza nominacje marszałków sejmów krajowych. 
Marszałkiem sejmu niższo-austrjackiego miano- 
wany br. Pratobevera, a wice-marszał- 
kiem dr. Zelinka, burmistrz wiedeński. 
Marszałkiem wyższo-anstrjackiego sejmu prałat 
Lebszy, a zastępcą dr. Wiser; saleburg- 
skiego sejmu marszałkiem prezes sądu krajowe- 
go Weiss, zastępcą burmistrz salcburgski 
p. Mertens; marszałkiem sejmu tyrolskiego 
mianowany radzea nadworny i nadprokurator p. 
Hasslwanter, a zastępcą br. Ingram, 
w Vorarlbergu marszałkiem radzea namiestni- 
ctwa Froschauer, a zastępcą dr. Marti- 
gnoni, w $Styrji marszałkiem br. 
pach, zastępcą dr. Kaisersfeld, w Ka- 
ryntji marszałkiem br. Goes, tajny radzca, 
zastępcą dyrektor gimnazjalny dr. Burger, 
w Krainie marszałkiem właściciel dóbr Wur z- 
bach de Tannenberg, zastebcą burmistrz 


organizacji sądownictwa w Galicji. ‘Rozporza- | |ublański dr. Costa; w Gorycji marszałkiem 
dzenie miuisterjalne z dnia 15. b. m. względem | br, Pace, zastępcą dr. Delliak; w Istrji 
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organizacji sądownictwa w Galicji wschodniej | marszałkiem margrabia Polisini, zastępca 
? w 


opiewa : E 
Jego e. k. apost. Mość raczył najłaskawie) 
postanowieniem z dnia 14. b. m. wraz Z równo- 
czesnem wykonaniem poleconego w najwyźszem 
piśmie odręcznem z 20 paźdz. 1860 rozdziału 
sądownictwa od administracji, zatwierdzić następu- 
jace rozporządzenia, tyczące się spraw sądowych, 
przekazanych dotychczas mięszanym urzędom 
powiatowym we wschodniej Galicji : 
1. Sprawy sądowe, należące dotychezas do 
urzędów powiatowych, mają nadal załatwiać Są 
dy powiatowe, mianowicie zaś rozciągnie się nA 
eały obszar dotychczasowych okręgów  sądo- 
wych, urzędowanie następujących sądów. powia- 
towych : 
1. Wimniki, 2. Janów, 3. Gródek, 4. Szewzerzec, 
5. Zółkiew, 6. Kulików, 4. Niemirów, 8. Rawa, 
9. Uhnow, 10. Sokal, 11. Mosty, 12. Belz, 13. 
Lubaczów, 14. Cieszanów, 15. Mościska, 16. Ni- 
żankowice, 17. Jaworów, 18. /Krakowiec, 19. 
Sądowa Wisznia, 2). Jarosław, 21. Radymno, 
22. Sieniawa, 23. Krosno, 24. Dukla, 25, Zmi- 
gród, 26. Dobromil, 27. Lutowisko, 23. Ustrzyk! 
29. Sanok, 30. Rymanów, 31. Bukowsko, 32: 
Lisko 83. Baligród, 34. Dubiecko, 35. Bircza, 
36. Brzozów, 37. Starasól, 38. Staremiasto, 39. 
Łąka. 40. Turka, 41. Borynia, 42. Drohobycz; 
43. Podbuż, 44. Medenice, 45. Komarno, 
Rudki, 47. Stryj, 48. Mikołajów, 49. Skole, 
50 Bolechów, 5i. Dolina, 52. Rożniatów, 53. 
'Kałusz, 54. Wojniłów, 55. Zurawno, 56. Halicz, 
57. Bohorodezany, 58. Nadwórna, 59. Dełatyn, 
60. Sołotwina, 61. Buczacz, 62. Manasterzyska, 
63. yśmienica, 64. Tłumacz, 65. Kołomyja, 66- 
Gwożździec, 61. Peczeniżyn, 68. Horodeuka. 
Obertyn, 70. Kutty, 71. Kossów, 72. Zabłotów, 
78. Śniatyn, 74. Mikulińee, 75, Trembowla, 76. 
Złotniki w Wiśniowczyku, 77. Zbaraż, 78. No- 
wesioło, 79. Skałat, 80. Grzymałów, 81. Czort- 
ków, 82. Kopeczyńce, 88. Budzanów, 84. Jazło- 
wiec, 85. Borszczów, 86. Mielmica, 87. Husiatyn, 
88. Zaleszezyki, 80. Tłuste koło Uścieczka, 90. 
Olesko, 91. Gliniany, 92. Zborów, 93. Załoźce, 
94. Busk, 195. Radziechów, 96. Kamionka, 97. 
Lopatyn, 98. Brzeżany, 99. Kozowa, 100. Pod- 
hajee, 101. Rohatyn, 102. Przemyślany, 103. 
Bursztyn, 104. Róbrka, 105. Chodorów, 
II. Miejski dełegowany sąd powiatowy w 
Tarnopolu, którego wraz Z Innemi 1stniejącemi 
w kraju sądami delegowanemi i wraz z sądem 
powiatowym w Brodach, rozporządzenie niniej- 
sze wcale nie dotyka, rozciągnie SWOJ zakres 
działania na dotychczasowy okręg sądowy Ihro- 
wieki. 
III. Personal tych sądów powiatowych ma 

się składać z sędziów powiatowych, 4 adjunk- 
tów i aktuarjnszów sądowych, i z jednego na 
każdy sąd kaneelisty, prowadzącego manipula- 
cie przy pomocy odpowiedniej ilości dyutnistów 
1 sług. 
Personal ten ma według kategorji stanowić 
osobny etat konkretalny, z wyłączeniem ad- 
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notariusz Vidalich; w Dalmacji mianowany 
marszałkiem dr. Petrowiez, zastępcą hr. 
Pozza; marszałkiem sejmu czeskiego miano- 
wany hr. Wojciech Nostitz-Rienek, a bur- 
mistrz pragski dr. Bielski wicemarszałkiem ; 
marszałkiem sejmu morawskiego mianowany ks. 
Salm-Reifferscheid, zastępcą adwokat 
dr. Wenzliezke; sejmu szlązkiego marszał- 
kiem br. Kuenburg, wicemarszałkiem bur- 
mistrz Opawy dr. Dietrich; marszałkiem 
lwowskiego sejmu mianowany ks. Leon Sa- 
preha, wicemarszałkiem metropolita Lit w i- 
N owicz; sejmu bukowińskiego wreszcie mar- 
szałkiem mianowany p. Ho rm uzaki, zastęp- 
cą p. Petrowicz. 


„Niemcy. Zasady nowej bawarskiej konsty- 
tucji wojskowej są następujące: Każdy Bawarczyk 
obowiązany jest dopełnić osobiście powinności 
służenia w wojsku. Zastępstwo, wykupienie się, 
Zamiana są zniesione. Wstępuje się do wojska 
po ukończeniu 20. roku życia. Młodzi ludzie nie 
siużąc pod bronią, znajdą. zatrudnienie w kance- 
larjach wojskowych i warsztatach. Bedzie za- 
prowadzona służba jednoroczna dla robotników. 
biużba wojskowa trwać bedzie w linii 3 lata i 
w rezerwie 3 lata z urlopem stałym, lecz coro- 
canem ćwiczeniem 3miesięcznem. Po 6 latach 
Czynnej służby następuje letnia służba w legii, 
w Której zaprowadzone będą zebrania dla kon- 
troli 2 razy w roku, ćwiczenia ośmiodniowe, tu- 
dzież ćwiczenia większe przez miesiąc trwające. 
Ustawa o landwerze pozostaje w mocy obowią- 
zującej aż do zaprowadzenia konstytucji woj- 
skowej. 

Główne pnnkta. traktatu wojskowego prusko- 
saskiego są nastepujące: Wojska pruskie opnsz- 
czają Drezno 1. lipca. W Lipsku, Bautzen, i Kö- 
nigstein zostaje załoga pruska. Armia gaska 
tworzy 12,korpus armii związkowej i stoi w kra: 
JU. Król pruski mianuje naczelnego wodza armi 
saskiej, podług propozycji rządu saskiego. Król 
Saski mianuje jenerala komenderującego W po- 
rozumieniu z dowódzcą naczelnym Związku. 0- 
topy drezdeńskie pozostają nietknięte, powięk- 
Szane jednak być nie mogą. 


Francja. Dzienniki paryzkie niezawisłe nie 
o mowie cesarza Napoleona nie mówią. Siecle, 
venir, Opinion nationale milczą zupełnie. Debaty 
robią uwagi drobnostkowe. Temps zgoła nie nie 
mówi ze swej strony, tylko obok mowy najno- 
wszej przedrukowuje mowę zeszłoroczną, aby 
wykazać różnice. La Presse pochwala polityke 
cesarską wewnętrzną, niezadowoloną jest jednak 
Z zachowania się rządu wobec wypadków w 
Niemczech. Gazette de France jest niezadowolona 
z zachowania sie rządu względem wytępianej 
przez Moskwę Polski, względem konfiskącji Han- 
noweru i względem osłabienia władzy papiez- 
kiej, i dziwi się, że Francja z taką obojętnością 
na to wszystko patrzy. Dziennik ten pozwala 
sobie wykazać nawet bardzo loicznie, że nieloi- 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują 


We Lwowie: Bióro Administracji Ga- 
zeły Narodowej przy ulicy Nowej pod 
liczbą 291. W Krakowie: Księgarnia Jó- 
zefa Czecha w rynku. W Paryża: na całą 
Francję i Anglię jedynie p. pułkownik Raczkow- 
ski, rue du pont de Lodi Nr.1. We Wiednia: 
p. A. Oppelik, Wolizeile, 22; tudzież pp. Haasen- 
stein dg Fogler, Wollzeile 9. W EFrankfar- 
cie nad Menem iHamburgu: pp. Haa- 
sensiein & Vogler. 


OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 
cnt od miejsca objętości jednego wiersza 
drobnym drukiem, oprócz opłaty stemplowej 
30 cni. za każdorazowe umieszczenie, 


LISTY REKLAMACYJNE  nieopieczęto- 
wane nie ulegają frankowaniu. 
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cznie postępuje cesarz, jeżeli oświadczając się 
zą rozszerzeniem wolności we Francji, znosi roz- 
prawy adresowe, jeżeli oświadczając się za po- 
kojem i przeciw wszelkiemu mięszaniu się w 
sprawy europejskie, powiększa armię. 


Moskwa. Zdawałoby się, że doniesienia o 
zbliżaniu się p. Beusta do gabinetu petersbnrg - 
skiego, 0 czem już wspominaliśmy, nie są bez- 
zasadne. B. u. H. Ztg. otrzymała teraz korespon- 
dencję z Wiednia, według której gabinet mo- 
gkiewski nie jest obojętnym na usiłowania pana 
Beusta, a życzliwość swoją dla dzisiejszego nni- 
wersalnego ministra austrjackiego , polecił rząd 
petersburgski posłowi swemu w Wiedniu wyra- 
¿nie oświadczyć z okazji kwestji wschodniej. 
Korespondent wspomniany upewnia, że br. Sta- 
kelberg wyraził też papu Beustowi wysokie za- 
dowolnienie swego rządu, dodając, że rząd ten 
zupełnie zgodnie z panem Beustem na kwestję 
wschodnią i na sposób postępowania względem 
Turcji się zgadza. Hr. Stakelberg zapewniał p. 
Bensta przy tej sposobności, że Moskwa chce 
szanować eałość Turcji, jeżeli ta uczyni zadość 
żądaniom chrześcian tureckich eo do równoupra- 
wnienia, w razie przeciwnym jednak zagroził, 
że Moskwa wszelkich użyje Środków, i bez wzglę- 
du na możliwe następstwa, stanie w obronie in- 
teresów swcich współplemieńców i współwy- 
znawców. 


Ziemie polskie. Z Warszawy d. 10 lute- 
go piszą do Bresl. Ztg.: „Do reform, jakiemi po- 
dług Kr. Ztg. i tutejszego korespondenta do Ost- 
see Ztg. obecnie uszczęśliwiają bezustannie Kró- 
lestwo polskie, przydano świeżo nową reformę, 
zakazującą druk pism dła dzieci i młodzieży, na- 
wet takich, przeciwko którym cenzura nie miała 
nic do nadmienienia, zanim nie uzyska się w każ- 
dym pojedynczym przypadku pozwolenia do dru- 
kowania od komitetu urządzającego. Mieliśmy 
sposobność oglądania całkiem niewinnej książecz- 
ki, której cenzura bez namysłu imprimatur udzie- 
liła, lecz na druk której nie zezwolił komitet u- 
rządzający z bardzo naturalnie ważnego powodu 
— że przecież nie zbywa na książkach do czy- 
tania. -— Dla urzędników sądowych zatwierdzo- 
no etat tylko na półroku. Wnosić z tego należy, 
że organizacja sądownictwa wkrótce nastąpi. 
Zbyteczną jest wypowiadać, jakim żalem każdy 
choćby najbardziej stronniczy, przejęty jest na 
myśł, że ostatnie przedmurze dotychczasowej, do- 
brze urządzonej administracji Królestwa polskie- 
go. upadnie 1 że wydział sądowy, lubo od r. 1832 
już nieeo nadgryziony, przecież zawsze jeszcze 
organicznie urządzony, ma być zamieniony na 
przewrotny system sądów moskiewskich a kodeks 
Napoleona na odmęt moskiewskiego swodu za- 
konu. — Nie ogłaszając wprost, że wyłącznie 
w języku moskiewskim z władzami komunikować 
się powinno, starają się panowie gubernatoro wie 
dojść do tego bezpośrednio, nieodpowiadając 
wcale na wnioski w polskim języku im nade- 
słane, lub osobiście temu lub owemu interesen- 
towi oświadczając, iż sprawa jego prźedłożona 
Jest w niezrozumiałym dla nich — gubernatorów 
— języku, i dla tego nie mogą o niej rozstrzy- 
gać. (Gubernator warszawski jest dotąd pod tym 
względem jeszcze najłaskawszy ; czy to przypad- 
kowo czy też umyślnie, ażeby uniknąć wrażenia 
tu bardziej nieuchronnego, niż gdzieindziej — 
któż to wie! — Rozkaz zamykania bram od do- 
mów i otwierania ich jedynie przy każdorazowem 
zapukamiu przypomniano w najnowszym czasie 
ostro właścicielom kamienie. Czy policja znowu 
przewąchuje rewolucje, o której naturalnie niko- 
mu Się nie śni? Prawda, że leży w interesie po- 
licji, tudzież w interesie politycznej komisji śled- 
czej w cytadeli, która tak niezmierne dyety po- 
biera, ażeby wyższej władzy przedstawiać ciągle 
jakieś niebezpieczeństwo. —- Dyrektor tutejszej 
sakoły muzycznej, Kątski, kazał przy okołiezno- 
ści koncertu, danego niedawno temu przez jego 
uczniów, odegrać pomiędzy innemi stary marsz 
Sobieskiego. Przeciwko temu jedynie z nazwi- 
ska nieprzyjemnemu marszowi dotąd nigdy nie 
występowano; tym razem miał marsz ten jednak- 
że nieszczęście niepodobania się policji, a Kąt- 
ski był zmuszonym za jego odegranie 100, po- 
wiadam sto rubli srebrem zapłacić. Uleglejszym 
i uniżeńszym dla rządu od Kątskiego nikt być 
nie może; lecz od dowolności wojskowo-policyj: 
nej nie zasłonią nawet giętkie krzyże.* 

Do Dzien, Poznań, piszą między innemi z War- 
szawy: Gubernatorowie objeżdżają teraz Swe gu- 
bernie. Warszawski Meden był w tych czasach 
w Włocławku, i ze wszystkiego zwrócił tylko u- 
wagę na wielki śnieg na ulicach leżący, za CO 
na miasto nałożył kontrybucję, a policję za nie- 
dopilnowanie porządku okropnie zwymyślał. 
Książe Szezerbatow w Kaliszu, zaprowadził sta- 
nowczo język moskiewski. Każdego, kto w biu- 
rze przemówi po polsku, stojący dwaj sałdaci, 
jako Cerbery, mają rozkaz natychmiast chwyta- 
nia za kołnierz i prowadzenia przed Jego Sija- 
telstwo, które wypędza ze służby. Paru już urzę- 
dników za tego rodzaju przestępstwo wypędzo- 
nych zostało. Rozdział terytorjalny nowo utwo- 
rzonych guberniij i powiatów, dopiero ogłoszony 
został, odtąd może dopiero stagnaeja interesów 
ruszy Się, dotąd chaos i bezład, 0 czem wam 
już pisałem. 


Mówią tu głośno o zmianie zarządu i praw 
Towarzystwa kredytowego, które ma być zupeł- 
nie poddane pod administrację moskiewską. Spo- 
dziewać się należy, że po tej reformie i przy 
ich zarządzie, listy zastawne stracą swój całko- 
wity walor. 

Straż ziemska, to jest wysłużone sołdaty , 
krzyczą na chłopów dła czego po moskiewsku 
nie mówią iradzą im aby jak najprędzej wyu- 
czyli się, bo to kraj moskiewski. Obecnie wszy- 
stkie gminy otrzymały rozkaz dobrowolnych skia- 
dek, na budę cerkwi prawosławnych na Kau- 
kazie. Zapewne jednocześnie Czerkiesi, otrzy- 
mali rozkaz składania dobrowolnych datków na 
cerkwie u nas. Czyż nie doskonała manipulacja? 

Bankier Leopold Kronenberg pozyskał podo- 
bno od rządu upoważnienie do założenia Towar- 
zystwa ubezpieczeń od gradobicia, pomoru by- 
dła, różnych rnchomości i t. d. Zawiązuje, jak 
mówią spółkę, dla zebrania odpowiednich kapi- 
tałów. Pragniemy bv projekt ten przyszedł do 
skutku : urzeczywistnienia go kraj mocno po- 
trzebuje. 
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Paryż d. 14. lutego. 

(7) W dniu 8. b.m. przeniósł się do. wie- 
czności $. p. Augustyn Viquesnel. W osobie je- 
go straciła Fraucja zacnego obywatela i mędr- 
ca, a my wielkiego przyjaciela sprawy naszej, i 
wielkiego pracownika na jej zwycięztwo w dzie- 
dzinie ducha, od którego wszelka poczyna się 
sława 1 żywot. 

Dnia 11. lutego o godzinie 12tej z południa 
w kościele św. Trójcy, na ulicy Clichy, odbyło 
się żałobne nabożeństwo za spokój duszy 8. p. 
Augustyna, poczem nastąpiło wyprowadzenie 
zwłok jego z tegoż kościoła na cmętarz Monte- 
martre. 

Liczne grono Francuzów i rodaków naszych 
pociągnęło za pogrzebowym orszakiem. 

Najbliżej za zwłokami szedł Henri Martin, 
a za nim grono polskich wychodźców. 

Stanęliśmy na cmentarzu — do grobu spu- 
szczono trumnę -— kapłan nad zwłokami odmó- 
wił modlitwę i zrobił krzyż pański, gdy nad o- 
twartym jeszeze grobem stanął p. d Archiae, by 
w imieniu akademii francuzkiej i Towarzystwa 
geclogicznego. którego śp. Viquesnel był człon- 
kiem i prezesem, wypowiedzieć zebranemu gro- 
na sławę jego i pracę i wygłosić hołd wdzię- 
cznoŚci. 

Ustąpił jeden, ro nad grób podsunął się 
drugi mowce2. by z kolei znown imieniem To- 
warzystwa geograficznego złożyć zmarłemu pu- 
blicznie nad zwłokami slowa uznania i podzięki. 

I obaj mowcy wypowiedzieli, czem był śp. 
Viquesnel, jako naturalista, i jakiemi pracami za- 
pisał swe imię na liście wielkich pracowników 
i badaczów przyrody. | 

Lecz nauki przyrodzone nie sa i nie mogą 
być ostatecznym celem prac człowieka na zie- 
mi, ale tylko środkiem do niego, czy one na ta- 
kowy naprowadzają, czy tylko wykazują pra- 
wdziwość jego. 

I na świadectwo, że tej prawdzie $. p. Vi- 
quesnel zadość nezynił, wystąpił trzeci z kolei 
mowca, p. Henri Martin, i mniej więcej w te 
przemówił słowa : 

„Jakie zajmował stanowisko $. p. Viquesnel 
w dziedzinie nauk przyrodniczych, obaj poprze- 
dni mowcy już wypowiedzieli. Ja więc z kolei 
chcę dorzucić słowo ku czci jego zasługi, jaka 
położył w dziedzinie dziejów, "w dziedzinie idei 
i sprawiedliwości, a mam tu na myśli wyświe- 
cenie stosunków i granie między narodami indo- 
europejskiemi a turańskiemi, "nad czem wspólnie 
z Duchińskim $. p. Viquesnel tak niezmordowa- 
uie pracował. 

„Nie idzie tu o nienawiść plemienna, ale o 
prawdę i sprawiedliwość, przez zgwałeenie któ- 
rych Europa wystawiona jest i być musi na fa- 
talizm i materjalizm, jaki od Wschodu Moskwa 
niesie dziś Europie. 

„O zaprawdę, złamaniu to i przekroczeniu (rup- 
turze) naturalnych granich europejskich przez 
plemiona turańskie złorzeczyć winna dziś Europa 
za swą niedolę i niemoc. 

| „Tę prawdę wyświetlił i głosił światu śp. 
Viquesnel, mój przyjaciel. I za nią w imię pa- 
trjotyzmu i wolności należy mu się sława i 
wdzięczność. 

Zegnam Cię Viquesnelu — żegnam! * 

-Czucie,z jakiem wypowiedział słowa te p. 
Henri Martin, wymownym dia słuchaczów były 
dowodem, kto dziś z pośród rodaków Śp. Vi- 
aupega najsilniej odezuł i zrozumiał wołanie 
jego, Kto najwyżej j najsilniej z nich nieść be- 
dzie dalej sztardar ten j 

Ten co mówi. ` 

Dla tego i słusznie 
zwłokami Šp. Viquesnel 
Martin, przyjaciel jego 
naszej. 

Przesełając teraz te słów parę, skreślonych 
zaraz po skończonym pogrzebowym obrzedzie. 
nie mam zamiaru rozpisywać Się o życiu i pra- 
cach ś. p. Viquesnela, ale tylko podzielić sie 7 
wami tą smutna wieścią i uczcić pamięć zmar- 
łego wspólnem z krajem za jego duszę do Boga 
westchnieniem. 

Kto był Viquesnel już wiemy. =, 

Imię jego wplotło się już w dzieje odra- 
dzania się Polski w duchu i wprawdzie i w dłu- 
gie wieki świecić ono bedzie ku sławie Franeji 
na złotym weżle, jaki łaczy sprawę ojczyzny 
naszej ze sprawą ludzkości całej. 

„lawa i wdzięczność mu się należy” po- 
wiada nad grobem Śp. Viquesnela wielki dziejo- 
pis Francji, za prace, jakie położył w dziedzinie 
idei, prawdy i sprawiedliwości; bo prace jego 
zie do nienawiści plemion zmierzają, ale do 
zwycieztwa prawdy i wymiaru sprawiedliwości. 

„Europa Europejczykom* wziął też hasło na- 
grolbowy mowca do swej ostatniej pracy La Russie 
et [l Furope, 

Wstrzymuję pióro i pisać więcej dziś nie 


stało się, że najbliżej za 
a postępował p. Henri 


! gorący obrońca sprawy 
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będę, bo urok grobu i cmentarza cisza jeszcze 
za żywo stoją w pamięci mojej. 

Ale z pod tego smętnego wrażenia i przy- 
pominającego nam wieczność obchodu, ludziom 
nie wyższego ducha, lub wznioślejszego chrze- 
ścijanizmu, ale jak Chrystus powiada, „małej 
wiary i leniwego serca* przywodzę na pamięć 
słowa Augustyna św. 2 patrona śp. Viquesnela, 
którego prace jakby pod ich godłem pisane 
były: „Kochajcie ludzi a nienawidźcie błędów i 
walezcie z niemi!“ 

A teraz na pożegualne i ostatnie słowo szlę 
wam dobrą wróżbę przyszłej zgody i jedności. 

Mówią, że partje sa u nas i stroznietwa; 
tak jest, bo żywa I gorąca odbywa się praca. 

Zwłoki $p. Viquesnela zgromadziły wszy- 
stkich, tak że każdy odcień był tu reprezento- 
wany. 

I bywa tak zawsze, skoro tylko przychodzi 
złożyć akt uznania lub wdzięczności jednemu z 
obrońców sprawy naszej we Francji, lub cze! 
dla tej zachodniej siostry. 

I toż samo widzimy w francuzkim narodzie. 
Wszystkie bez wyjątku *) partje religijne, spo- 
łeczne i polityczne, a jest ich jak wiadomo we 
Francji dosyć, zawsze w jednym występują za: 
stępie i jeden głos podnoszą, gdy im przychodzi 
stawać w obronie Polski. 

I tak, Francja Polskę godzi 1 jednoczy a 
Polska Francję. A oba te wielkie narody od 
Wschodu i Zachodu podają sobie dłonie, by 
współnie strzedz i dopelnić wielkiego posłanm- 
ctwa, jakie Opatrzność włożyła na ludy Europy, 
by jako wolne narody poczuły i zrozumiały świę- 
ty obowiązek i interes we wzajemnej z sobą 
solidarności przeciw dzikim plemionom Azji, na 
których czele stawa winą i krwia naszą wy- 
uczona dziś w sztuce wojowan::: Moskwa. 


*) Partji moskiewskiej we Francji nie było nigdy i 
nie ma jej dzisiaj. Są pojedyńczy ludzie, którzy nie sy- 
stem lub moskiewskie sympatje reprezentuja, ale 
przedajność, zdradę lab prosty występek, 
jakiemi to sprawami sądy kryminalne tutejsze, jak to 
niodawno czytaliśmy, zajmuja się i sadza. 
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1. posiedzenie sejmowe. 


Gdy ks. marszałek po złożonem w ręce na- 
miestnika przyrzeczęniu zajął swe miejsce, hr. 
Gołuchowski przemówił doń w sposób nastę- 
pujący : | l | 

„Duch zgody, duch pojednania, duch umiar- 
kowania, w jakim  kierowałeś JO. ks. marszał- 
ku obradami Sejmowemi na ubiegłej kadencji, 
uznanie wszystkieh stronnictw, oraz gorące za- 
miłowanie wszystkiego. co jest swojskiem, daje 
nam rękojmię, że kierownietwo, złożone w ręce 
Twoje, najwłaściwszej sile w kraju powierzone 
zostało (brawa).* 

Ks. marszałek zawezwał na tymczasowych 
sekretarzy, zanim wybór regulaminowy nastąpi, 
pp. hr. Wodziekiego Ludwika, hr. Tarnowskie- 
go Stanislawa, ks. Barewicza i dr. Pfeiffra, 1 
przemówił temi słowy do zgromadzenia : | 

„Macie panowie przed sobą piękne, ale nie 
łatwe zadanie. Wypadnie Wam pracować nietyl- 
ko nad dalszym rozwojem instytucyj krajowych, 
których podwaliny położył sejm przeszły, ale 
jeszcze nadto będziecie mieli rozstrzygać kwe- 
stje, tyczące się organizacji całego państwa. 

„Rok przeszły ważną stanowić będzie epo- 
kę w historji naszego kraju. Po raz pierwszy 
od łat stu zostawaliśmy w tem swobodnem prze- 
konaniu. że idąc z rządem ręka w ręke, potrafi- 
my krajowi lepszą przyszłość przysporzyć. Zmia- 
na ministerstwa i systemu umniejsza nam tę na- 
dzieję jednakże stan obecny jeszcze nie jest do- 
statecznie określony. Pokładajmy nadzieję w N. 
Panu, że mając szczerze na okn dobro wszyst. 
kich krajów, swemu berłu podległych, nie zapo- 
mni i o nas, i zechce nasze położenie takiem u- 
czynić, jakieśmy mieli roku zeszłego. Wykrzy- 
knijmyż tedy na cześć Najj. Pana 1 cesarza 3. 
krotne Niech żyje! (Trzykrotny okrzyk.) 

Hr. Gołuchowski: Wysokie Zgroma- 
dzenie! Manifestem z d. 20. września 1865 po- 
wstrzymane zostały chwilowo atrybucje I czyn- 
ności Rady państwa w nadziei, że na tej dro- 
dze spieszniej i łatwiej da się osiągnąć porozu- 
mienie z krajami, należącemi do korony węgier- 
skiej, i załatwienie przeciągłego sporu. Lecz 
gdy rokowania, w tym kierunku przedsięwzięte, 
przewlekały się nad wszelkie spodziewanie, wte- 
dy ezuć się dała potrzeba wysłuchania głosów 
krajów, położonych na zachodniej stronie Lita- 
wy. Dla tego Nujj. Pan patontem z dn. 2. sty- 
cznia rb. powołał reprezentację królestw i kra- 


jów do korony wegierskiej nienależących, na nad- 


zwyczajne zebranie Rady państwa, oraz najmi- 
łościwiej polecić raczył, aby ze wzgłędu na wa- 
żność rozwiązać się mających przedmiotów, prz ”- 
stąpiono do nowego wyboru posłów na sejmy 
krajowe, którym wytknięto zadanie wybrać zło- 
na swego do wspólnej narady ustawami okre- 
śloną liczbę wysłanników. 

„Ponieważ zaś już po ogłoszeniu rzeczonego 
patentu rokowania z sejmem węgierskim pospie- 
szniej postępywać zaczęły, i do kresu się zbli- 
żają, przeto postanowił N. Pan patentem z d. 4. 
b. m. odstąpić od powziętego zamiaru, odejmu- 
jac zwołanej już Radzie państwa cechę nadzwy- 
czajnego zebrania. Dotyczące przedłożenie rzą- 
dowe, wyjaśniające powody, które do tego ko- 
ronę skłoniły, składam do laski marszałkowskiej. 

„Zaiste ziomkowie nasi, którzy przy każdej 
zdarzającej się sposobności, tyle już dawali do- 
wodów, poświęcenia, gdy szło o usługi publiczne 
także i tym razem — nie bacząc na naglące 
potrzeby dowowe, — gorliwie i z uznania go- 
(lną pieczołowitością przeprowadzając wszystkie 
wybory w kraju, dobrze się zasłużyli krajowi, 
albowiem ze skrzętnością i skwapliwością zajęli 
się wyszukaniem najgodniejszych współbraci, 
dobrze krajowi zasłużonych, którzy w społeczno- 
ści naszej krajowej dają rękojmię enót obywa- 
telskich. Że zaś trudy , podjęte w tym kierunku, 
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nie pozostały bez skutku, dowodem tego jawnym 
zastęp zacnych i światłych mężów, których tu 
jako zastęnca Najj. monarchy serdecznie i u- 
przejmie dziś witam. 

„Ieraźniejsze nasze zebranie krótki tylko 
czas trwąć może. Jesteśmy bowiem w przede- 
dnin chwili, w której zwołana przez Najjaśniej- 
szego Pana Rada państwa rozpoczuie swoje kou- 
stytncyjne działania. 

„Nie spuszczając z oka wiek .wej potę:i któ- 
ra państwo od najdawniejszych czasów postawi- 
ła w rzędzie pierwszorzędnych państw eutopej- 
skieb, i popierajae posłannictwo Ansteji. przy- 
stąpmy do ważnego dla nas dzieła ze sumienną 
rozwagą, wybierając z koła poselskiego wedlug 
nstawy 33 najgodniejszych i najzącniejszych wy- 
słanników, którzy w chwili stanowczej dla pań- 
stwa i kraja naszego jako światli, a przytem 
nieugięci, a oraz wytrawni i wyrozumiali rze- 
cznicy nieprzedawnionych praw narodowych 
(brawo), staną na straży zasady urzeczywistnie - 
nia nam poręczonych, aczkolwiek dotąd nieu- 
rzeczywistnicnych swobód naszych (brawa). 

W końcu przedstawił hr. Gołuchowski ko- 
misarza rządowego, radcę namiestnictwa p. Bart- 
mańskiego. 

Odezytany następnie w obu tekstach mesaż 
cesarski opiewa: A 

Gdy Jego ces. król. apost. Mość Najj. Pan 
najwyższym patentem z dnia 2. stycznia b r. 
najmiłościwiej raczył rozporządzić zwołanie nad- 
zwyczajnej Rady państwa, było Najj. Pana za- 
miarem, zapewnić królestwom i krajom, weho- 
dzącym w skład monarchii a nienależącym do 
korony węgierskiej, głos równie ważny co do 
rozwiązania kwestji konstytucyjnej, którego na 
mocy najwyższego patentu z dnia 20. września 
1869 spodziewać się mieli, oraz podać tymże 
królestwom i krajom podstawę, nieleżącą w za- 
kresie dotychczasowych ograniczeń do porozu- 
mienia się i do pojednania rozmaitych prawnych 
roszczeń i zapatrywań, objawiających się także 
i w tych królestwach i krajach. 

„Rząd cesarski żywo ubolewa, iż najwyższy 
ten zamiar nie wszędzie znalazł spodziewane 
ocenienie, i owszem wielokrotnie uległ falszywe- 
mu tłumaczeniu, jakoby rząd cesarski zamyślał 
tym krokiem ścieśnić albo nawet na ezas dłuż- 
szy odebrać prawa konstytucyjne, zapewnione 
powyżej wspomnionym królestwom 1 krajom dy- 
plomem z d. 20. października 1860 i patentem z 
d. 26. lutego 1861 roku. 

„Chociaż cesarski rząd nad takiem zapatry- 
waniem się ubolewać i takowe jako niemające 
żadnej rzeczywistej podstawy uznać musiał, nie 
mógł się przecie łudzić, że na tej drodze cel, 
który głównie miał na oku, był w swej istocie 
narażonym. 

„Lecz jeżeli już z tych powodów cesarski 
rząd widział się zniewolony sumiennie i uwa- 
żnie rozważyć pytanie, ażali też dzieło, tak 
szczerze zamierzone, może jeszcze odnieść spo- 
dziewany zbawienny skutek, to od tego czasu 
zaszła nadto okoliczność bardzo ważną i w na- 
stępstwa obfita, która nie dozwalała już uważać 
za odpowiednie, wytrwanie na nowo obranej 
drodze. 

„Podczas gdy przy wydaniu cesarskiego pa- 
tentn z dnia 2. stycznia b. r. zajęte stanowisko 
co do rokowań z krajami korony węgierskiej do 
tego się ograniczało, że reskrypt najwyższy do 
sejmu węgierskiego ustanowił był główne zasa- 
dy i granice ugody, a rzecz tę zgłębiające o0- 
świadczenie sejmu węgierskiego nie było jeszcze 
nastąpiło: doprowadziły rokowania odtąd pod- 
jęte do tego pomyślnego rezultatu, że można 
spodziewać się z pewnością, iż sejm węgierski 
zgodzi się na wnioski, które zdolne są zabezpie- 
czyć potęgę całej monarchii i obiecują w swem 
przeprowadzeniu zbawienny jej rozwój. 

„Warunkiem przedwstępnym praktycznego 
przeprowadzenia ugody było atoli zamianowanie 
odpowiedzialnego węgierskiego ministerstwa. Je- 
Źli zaś konieczność polityczna nakazywała nie 
uchylać się dłużej od ostatecznej ugody z Wę- 
grami, to z drugiej strony cesarski rząd nie 
mógł tego zapoznać, że węgierskie ministerstwo 
tak postawić należy, ażeby mogło AE BA 
w sejmie węgierskim zgodnie ułożoną podstawę 
ugody. 

„Wobec tych okoliczności myśł zasadnicza, 
przewodnicząca przy zwołanin nadzwyczajnej 
Rady państwa, okazuje się prześcigniętą wy- 
padkami późniejszemi, a dla cesarskiego rządu 
przybyło nader ważue pytanie do rozstrzygnie- 
cia: czy też w tym składzie rzeczy nie odpo- 
wiadałoby interesowi państwa zaniechanie zwo- 
łania nadzwyczajnej Rady państwa? 

„Rząd cesarski, po najścislejszem zbadaniu 
ij zgłębieniu tego pytania, musiał rozstrzygnąć 
je w myśli twierdzącej, a przewodniczyły mu w 
tem następujące względy: 

„Długi już szereg lat cierpi organizacja 
konstytucyjna monarchii na sprzeczności, dotąd 
nierozwiązane, zachodzące między dawniejszem 
węgierskiem prawem konstytucyjnem a wolno- 
myślnemi instytucjami, których przeprowadzenie 
w obrębie całej monarchii austrjackiej Jego ces. 
król. apost. Mość Imć. eesarz' najmiłościwiej u- 
czynił Życia swego zadaniem. 

„Do jakich to smutnych doprowadziło skut- 
ków, jak bardzo państwo 4% powodu tego starcia 
cierpi w najlstotniejszej swej rdzeni żywotnej; 
powszechnie wiadomo. Przed usunięciem tego 
starcia nie można spodziewać się przywrócenia 
wielkości i dawnego historycznego Stanowiska 
cesarstwa w rzędzie mocarstw europejskich. W 
stosunkach zaś, stworzonych ostatniemi ZŁOWTO- 
giemi wypadkami, każde opóźnienie ugody po- 
łączone jest z największemi szkodami. 

| „Szoro tylko ugoda do skutku przychodzi, 

okazuje się tem samem cel osiągnięty, dla któ- 
rego nastąpiło zawieszenie, zarządzone najwyż- 
szym patentem z d. 2). września 1865 r. 

„Zarządzenie to, wydane jedynie celem uto- 
rowania porozumienia z Wegrami, okazuje się 
nadal niepotrzebnem, powrót na drogi konstytu- 
cyjne nastręcza Się Sam przez się, a rządowi 
podaną jest sposobność dania zgromadzonej Ra- 
dzie państwa wyjaśnień o przeprowadzonych 
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rokowaniach i usprawiedliwienia swego poste- 
powania. i 

„Skłoniony temi powodami Jego e. k. ap. 
Mość Najj. Pan najwyższem postanowieniem z 
dnia 4. b. m. rozporządzić raczył, ażeby odstą- 
piono od zwołania nadzwyczajnej Rady państwa 
a zebrała się konstytucyjna Rada państwa na 
dzień 18. marca b. r. w Wiedniu, i ażeby tejże 
Radzie państwa przedłożyć do przyjęcia owe 
zmiany konstytucji, które okazują sie jako ko- 
nieczne ze względu na ugodę z Węgrami. 

„Równocześnie mają być przedłożone Radzie 
państwa zaraz po jej zebraniu się wnioski do 
ustaw o wysełaniu posłów do ciała, obradujące- 
go nad sprawami wspólnemi, niemniej wnioski 
do ustaw tyczące się dalszego rozwoju praw 
konstytucyjnych w zachodniej cześci państwa : 
ustawa o odpowiedzialności ministrów i modyfi- 
kacji $fu 13. patentu lutowego, jako też w sku- 
tek kilkakrotnie objawionych życzeń sejmów 
krajowych przedłożenie, zamierzające rozszerze- 
nie autonomu konstytucyjnej pojedyńczych kra- 
jów, nareszcie projekt ustawy o nowej organi- 
zacji wojskowej państwa, jako też inne ważne 
wnioski prawne, tyczące się polepszenia sądo- 
wnietwa i podniesienia interesów materjalnych. 

„Ces. król. rząd spodziewa się z pewnością 
po spokojnej rozwadze i do ofiar gotowym pa- 
tjotyzmie cezlonków sejmu galicyjskiego, że 
przystąpi bezzwłocznie do wyboru członków 
konstytucyjnej Rady państwa i w trafnem oce- 
nieniu przychylnych inteneyj Najjaśniejszego 
Pana także ze swej strony przyczyni się do te- 
go, ażeby już zbyt długo trwające przesilenie 
konstytucyjne zakończyć na podstawie, odpowie- 
dniej porozumieniu się wszystkich w tem udział 
biorących. 

Wiedeń dnia 4. lutego 1807. 

Podp. Beust, Komers, Wtullerstorf, John.“ 

Marszałek: Pismo to będzie rozdaue pa 
nom p' slom., 

W następującej potem dyskusji nad wnio- 
skiem Kraińskiego, aby do referowania przy 
sprawdzaniu wyborów wybrać osobną komisję z 
9 ezłonków, oprócz Samelsona, (który żądał 
upoważnienia dotychczasowych członków Wy- 
działa do spełnienia tej czynności) i Ławro- 
wskiego (który zaproponował wybrać komi- 
sję z 15 członków) zabierali głos jeszcze: Qro- 
cholski, Krzeczunowiez i Sanguszko 
Wład., popierając wniosek wyboru specjalnej 
komisji. 

Przy głosowaniu wnioski Kraińskiego i Sa- 
melsona pozostały w mniejszości, a Ławrowskie- 
go przyjęto, ponieważ zależy na tem, aby jak 
najprędzej przeprowadzić sprawdzenie wybo- 
rów, bo bez tego nie można przystąpić do ża- 
dnej czynności. 

, Były zdania, aby wybór weryfikacyjnej ko- 
misji odłożyć na drugi dzień dla lepszego poro- 
zuinienia się. Mianowicie ks. Stępek był za 
tem; na wniosek jednak Golejewskiego, 
poparty przez Kamińskiego Ignacego i 
Pawlikowa, przerwano posiedzenie tylko na 
pół godziny. Głosowanie odbyło się przy odczy- 
taniu spisu posłów podług kuryj. Między innymi 
nie był obeeny p. Kierniczny ze Złoczowskiego. 
P. Dziubaty usprawiedliwił jego nieobee- 
ność tem, że Kierniczny wrócił się z drogi zpo- 
wodu nagłego zasłabnięcia kilku osób w jego 
rodzinie. P. Dziubaty mówi czysto po polsku. 

Do skrutinium wezwał marszałek ks. San- 
guszkę Wład. Trzecieskiego, hr. Badeniego, 
Naumowicza, Chrzanowskiego, Borysikiewicza, 
hr. Tarnowskiego Jana, ks. Sulikowskiego, ks. 
Dzerowicza i hr. Borkowskiego. | 

O godzinie 2. odroczył marszałek posiedze- 
nie do godziny 4., chodziło bowiem o ogłosze” 
nie rezultatu wyboru, aby komisja mogła się 
zaraz ukonstytuować. 

Do komisji wybrani zostali na 126 głosują- 
cych przy absolutnej większości 64 głogów: 
Kraiński 125 głosów, Szumańczowski 123. Ba- 
deni 123, Gniewosz 123, Zbyszewski 121. Bare- 
wicz 95, Czajkowski 95, Ziemiałkowski 94 gł.. 
Polański 92, Samelson 91. Gross 90, Pfeifer 88, 
Wolny 87, Zyblikiewicz 74, Popiel 74 głosami. 

Na wniosek p. Kraińskiego i wezwanie mar- 
szałka, wybrani szłonkowie zaraz po posiedze-- 
niu mieli się ukonstytuować, i dziś rozpocząć 
prace. Do przygotowania dostatecznej liczby re- 
teratów, zostawiono komisji dwa dni czasu. 

Marszałek zawiadomił zarazem, że wkrótce 
nastąpi wybór nowego Wydziału krajowego, po- 
słowie zechcą się tedy zawczasu porozumieć. 

O *%, 5 zamknięto posiedzenie. Następne 
we czwartek o godz. 11. zrana. Na porządku 
dziennym sprawdzanie wyborów. 


Kronika. 


— Pierwsze posiedzenie ogólnego zzromadze- 
nia Towarzystwa przyjaciól sztuk pięknych, które 
się odbyło w niedzielę w sali ratuszowej popołudaiu, 
zagaił hr. Rusocki jako przewodniczacy komitetu 
tymczasowego, zarządzajacego dotad sprawami Tow? 
warzystwa. Hr. Rusocki zdał kilkoma słowy spraw: 
z dotychczasowych czynności komitetu, wezwał zgrć 
madzenie by wszelkiemi siłami poparło powzięty ze 
miar utworzenia Towarzystwą przyjaciół sztuk pić- 
knych, i postawił imieniem komitetu wniosek, by zgra 
madzenie bezzwłocznie zaraz na tem posiedzeniu przy 
stąpiło do wyboru dyrekcji, składającej się według sta- 
tutów z 6 członków i 4 zastępców, prezesa i wiceprć- 
zesa, tudzież 40 członków Wydziału kierujacego, po- 
czem stosownie do ostatniego ustepu statutów, na mä- 
cy których Towarzystwo sie zawiazuje, zdał hr. Ruso- 
cki przewodnictwo dalszych obrad w ręce najstarszego 
wiekiem członka Towarzysta, pana Witalisa Smoch c- 
wskiego. Postawioay przez hr. Rusockiego wniosek 
komitetowy dał powód do długich i żwawych rozpraw. 
Pierwszy zabrał głos radca pan Kulczycki, a wyka- 
zawszy wady statutu, który ma służyć za podsta- 
wę Towarzystwą, statutu ułożonego jeszcze w r. 1852, 
a w r. 1855 przez ministra Bacha zatwierdzonego, nie- 
zgodne ani z duchem cza$u, ani zdaniem mowcy z ist- 
nicjącemi dziś ustawami o stowarzyszeniach, postawił 
wniosek, by zgromadzenie stątutów tych wcale za pod- 
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stąwę nie brało, lecz żeby wysadziło komisję, któraby 
nowe całkiem wypracowała statuta. Pan radca F ili- 
powski wrecz przeciw zdaniu p. Kulczyckiego wysta- 
pił i żadał, by zgromadzenie stosownie do wniosku 
komitetu natychmiast do wyborów przełożcństwa To- 
warzystwa przystąpiło. Hr. Rusocki gorzco swój, A 
raczej komitetu wniosek popierał, radząc pozostawienie 
rewizji statutów wydziałowi, wybrąć się mającemu. 
Dr. Kabath oświądczył sie także stanowczo przeciw 
bezzwłocznemu wyborowi przełożeństwa , i postawił 
wniosek, by zgromadzenie wzmocniło komitet dotych- 
czasowy dzięsięcioma członkami, i poleciło tej komisji 
ułożenie odpowiedniej listy kandydatów na prezesa, 
członków wydziału i dyrekcji, zgromadzeniu zapropo- 
nować się mających. Pełniący obowiazki sekretarza 
członek komitetu p. Milikowski odczytał następnie 
wniosek podany na piśmie przez pana Dzbańskiego a 
opatrzony wielka liczba podpisów, Żadajacy także od- 
roczenia wyborów, rozesłania wszystkim akejonarjuszom 
listy członków Towarzystwa i zwołania następnie do- 
piero osobnego posiedzenia, na któremby wybory mia- 
ły być dokonane. P, Błotnieki poparł ten wniosek 
wykazał, że według statutów ma ogólne zgromadzenie, 
które według brzmienia tychże statutów tylko dwa ra- 
zy sie zbiera, to jest przy zawiązywaniu i przy rozwią- 
zywaniu Towarzystwa, prócz wyborów dyrekcji i wy- 
działu i przed temi wyborami kilka innych bardzo wa- 
żuych czynności do załatwienia, mianowicie powzięcie 
uchwał co do kierunku Towarzystwa, według których 
ma wydział postepywać i ułożenie instrukcji dlą dy- 


rekcji Towarzystwa, i postawił w końcu wniosek, by | 


ogólne zgromadzenie uchwaliło na dzisicjszem posie- 
dzeniu, nasamprzód odbycie tylu posiedzeń ile nzna 
potrzebe, by na tych posiedzeniach przedyskutowało i 
uchwaliło zasady, według których Towarzystwo ma do 
swego celu zmierzać, powtóre, by zgromadzenie wysSa- 
dziło komisję, któraby wypracowała przepisaną statu- 
tami instrukcje dłą dyrekcji, a wreszcie by dopiero po 
dokonaniu tych czynności, i poznawszy sie pomiędzy 
sobą lepiej. przystapili akcjonarjnsze do wyboru prze- 
łożeństwa Dlowarzystwa. Pan Dobrzański popie- 
rając wnioski pp. Kabatha i Błotniekiego, zwracał ta- 
kże uwagę zgromadzenia na niebczpieczeństwo grożące 
Towarzystwu krakowskiemu przez utworzenie osobne- 
go Towarzystwa we Lwowie. 

Towarzystwo krakowskie, mówił — miało dawniej 
do 6000 członków, teraz z powodu zamknięcia Kongre- 
sówki spadło do 2600. Jest ono wiec w upadku, po- 
mimo iż czynność jego obejmuje cała Gtalicje. Jeżeli 
teraz osobne zupełnie Towarzystwo utworzymy we Lwo- 
wie, to Towarzystwo krakowskie jeszcze więcej upa- 
dnie, a my nie mamy żadnej pewności, iż silniejsi bę- 
dziemy, niż obecnie krakowskie. Prawdopodobnie i tu 
i tam wegetować będą oba Towarzystwa. Lecz nawet 
gdybyśmy mieli pewność iż lwowskie będzie rozwijać 
sie świetnie, to jeszcze ponad cele artystyczne powin- 
niśmy mieć na oku cele narodowe. Dąwną stolica na- 
sza podupąda. Z konieczności politycznej we Lwowie 
koncentrują się teraz naczelne władze, sejm, Wydziął 
krajowy. Pocieszano Kraków tem, że tam będą sie 
znowu koncentrować wszystkie instytueje naukowe i 
artystyczne, a tymczasem kładziemy zawiązek do pod- 
kopania jednej z tych instytucyj, koncentrującej się z 
całego kraju w Krakowie. Tej odpowiedzialności na 
siebie brać nie możemy. Potrzeba jest rozbudzenia du- 
cha artystycznego we Lwowie. Lecz pierwej czyńmy 
wszystko, aby Towarzystwa krakowskiego nie podko- 
pywąć, a jednak ducha artystycznego u nas rozbudzić 
można. Otóż temu komitetowi tymczasowemu, mające- 
mu się wzmocnić 10ciu członkami, polecić by należa- 
ło także, aby zniósł sie pierwej z dyrekcja krako- 
wska i usiłował przeprowadzić ugode taką. któraby 
istnienie krakowskiego Towarzystwa zabezpieczała, A 
zarazem warowała samodzielniejsze przeprowadzenie, 
czy co rok czyli eo drugi rok wystawy obrazów we 
Lwowie pod dyrekcja osobnego lwowskiego zarządu, 
bedącego rodzajem filii krakowskiego. Wszystkie fun- 
dusze, zebrane w jednym roku tutaj, możnaby jednego 
roku oddawać Krakowowi do nrzadzenia tam wystawy, 
a wszystkie zebrane tam w drugim roku, niechby Kra- 
kowskie oddawało Lwowowi. Wtedy i Krakowskie 
podniosłoby sie świetniej i naszerównież. Dopiero, gdy- 
hy Krakowskie nie cheiąło wchodzić w ugode, nie przy- 
stawało na te lub podobne warunki, urządzania wystą- 
wy we Lwowie, wtedy Lwowskie wobec kraju i naro- 
du nie miałoby odpowiedzialności za upadek Krakow- 
skiego. Jeżeliby komitet tymczasowy miał wyprąco- 
wywać zmianę statutów, to niechby sie porozumiał z 
Krakowskie, tentował ugody a w razie przyjścia jej 
do skutku, i w tym względzie zmiane statutów spowo- 
dował. 

P. Starkel zgadzajac się z panem Dobrzańszim 
co do głównej rzeczy, był przeciw wszelkim w tej chwi- 
li obradom nad przedmiotem połaczenia się z Towa- 
rzystwem krakowskiem, gdyż sprawa łaczenia się lub 


„niełaczenia nie stoi obecnie na porządku dziennym. 


Kwestje tę należy odłożyć na później a teraz winno sie 
przystąpić do ukonstytuowania zamierzonego lwowskie- 
go Towarzystwa, które dopiero ukonstytuowawszy Się, 
Łędzie mogło, jeżeli uzną zą stosowne, przystąpić do 
układów z krąkowskiem. Zą wnioskami, żądajacemi 
odroczenia wyborów, przemawiali jeszcze pp. Pilecki, 
Małecki, Strzelecki, zą wnioskiem komitetu pp. Ruso- 
cki, Filipowski i Grabowski, w końcu po zamknieciu dy- 
Skusji zreasumował p. Dobrzański wnioski wspomniane w 
jeden wniosek, żadajac by: 1) Zgromadzenie uchwaliło od- 
bycie tylu posiedzeń ile uzna za potrzebne, 2) by wzmo- 
Hilo komitet dziesięcioma nowymi członkami i poleciło 
tej komisji wypracowanie nowych statutów, instrnkcji 
qla dyrekcji wydziąłu, i komitetu znawców; 3) by ko- 
„misja ta ułożyła liste kandydatów na prezesów, dyre- 
ktorów i wydziałowych ; 4) by te wszystkie elaborata 
„ogólnemu zgromadzeniu pod obrady i uchwały przed- 
iożyła. Dopiero po załatwieniu tych wszystkich czyn- 
ności przystąpić mą ogólne zgromadzenie na podstawie 
dotychczasowych statutów, nie czekając na sankcje no- 
wych. do ukonstytuowania sie ostatecznego i do doko- 
nanią wyborów. Pp. Kulczycki, Błotnicki i Kabath 
cofneli swoje wnioski, a wniosek przez p. Dobrząńskie- 
go sformułowany przyjęło zgromądzenie w całości. 


Wniosek komitetu upadł, powstało bowiem za nim tyl-- 


ko pięciu członków zgromadzenia. Nadto poleciło zgro- 
mądzenie komitetowi wzmocnionemu , by wypracowane 
przez siebie statuta i projektą do uchwał wraz z lista 
członków Towarzystwa najmniej ną 4 dni przed posie- 
dzeniem wszystkim członkom w odbiciu litografowa- 
nem lub drukowanem rozesłał. 

Po powzieciu tych uchwał przystąpiono do głoso- 
wania kartkami na 10 członków, którymi komitet mą 
być wzmocniony. Zgromadzenie było bardzo liczne, 
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obecnych przed głosowaniem było przeszło 209, nim je- 
dnak przystąpiono do głosowania i oddawania kartek, 
opuściła wielką liczba obecnych sale tak, że wysadzo- 
nej przez przewodniczacego komisji do skrutinium, od- 
dano tylko 81 kartek. Głosy były nadzwyczajnie rozstrze- 
lone, bo padały ną 51 osób. Z tych otrzymali wię- 
kszość głosów względna pp. Starkel, Kabath, Małecki, 
Tepa, Kulczycki, Grabowski. Strzelecki, Dobrzański, 
Widman i Zucker. Prócz tych dziesieciu mieli z kolei 
najwiecej głosów pp. Rodąkowski, Filipi, Błotnieki, 
Pilecki, Maszkowski, Hoenigsmann itd. 

Dodamy jeszeze w końcu, że miedzy obecnymi na 
posiedzeniu była wielka liczba osób takich, które ani 
do Towarzystwa nie należa, ani należeć nie będą, a 
mimo to ną powzięcie uchwał wpływały. Zdaje sie, 
że i to było powodem iż gdy p. Tepa zaczął odczyty- 
wać spis członków Towarzystwa, wielką liczba obe- 
cnych salę opuściła i tylko 81 oddano głosów. Wzgląd 
ną te okoliczność skłonił p. Dobrzańskiego do postą- 
wienia jeszcze przed zamknięciem dysknsji wniosku, by 
na przyszłem posiedzeniu tylko ci panowie głosowali, 
którzy zapłaca należytość zą akcję; gdy jednąk p. Gra- 
bowski zwrócił uwage, iż akcyj jeszcze nie mą, wiec 
temi członkowie wykazywać się nie moga, tudzież gdy 
p. Starke! wymownie wykazał, źe subskrybowanie sa- 
mo wystarcza i jest dostateczna dla Towarzystwa rę- 
kojmią, iż każden ze subskrybentów zobowiązaniom 
swoim zadosyć uczyni, cofnał p. Dobrzański swój wnio- 
sek. Posiedzenie trwało od godziny 4. do 4. wieczór. 


— Komitet centralny pomocy dla rannych wydał 
nastepujący okólnik do komitetów obwodowych: 

Z odwołaniem sie do okólnika naszego z dnia 12. 
grudnią z. r. 1. 1166, którym spisy kalek w skutek ran 
w boju odniesionych. i nstawę dla galicyjskiego fundu- 
szu inwalidów szanownym komitetom ząkomunikowali- 
$my, upraszamy 0 Spieszne wykazanie obdzielonych już 
zapomoga kalek, również o spisy tych, którzy jeszcze 
dobrodziejstwa zapomogi nie doznali. 

Zarazem zechcą szanowne komitety donieść nam, 
czy fundusze ich stąrcza na obdzielenie wszystkich przez 
nas wykazanych kalek, potem czy nadwyżka nie zechca 
przyczynić się do utworzyć się majacego galicyjskicgo 
funduszn inwalidów. 

Dla kalek , którzy się jeszcze później pokażą, że 
wsparcia potrzebują, zatrzymamy pewną kwotę do ob- 
dzielenia. 

Wiądomości tych najdalej do końca tego miesiąca 
z uprągnieniem wygladamy, gdyż zapis nąsz fnndacyj- 
ny do tego cząsu do zątwierdzenia przedłożyć chcieli- 
byśmy, a nie wiemy jąka kwotą w nim jąko fundusz 
żelązny ma być wyrażoną. 

Nakoniec zechcą szanowne komitety przesłąć nam 
ogólne sprawozdanią swych czynności, ażebyśmy je do 
wiadomości władz wyższych podać mogli. 

We Lwowie dnia 15. lutego 1867. Krasicki. 

— Dukla d. 16. lutego. Dowiadujemy sie, że pro- 
jekt połaczenia kolei Karola Ludwika z Siecią węgier- 
skich kolei, tylekrotnie przez kraj w pismach publi- 
czmych poruszany i goracem staraniem wielu wpływo 
wych obywateli popierany, a jednak ku wielkiej, zwła- 
8zczą podczas ostatniej wojny doznanej szkodzie kraju 


i państwa, dotad nie uwzględniony, nareszcie jest bli- 
skim urzeczywistnienia. . 


Z żalem jednakowoż przychodzi mi donieść wam, 
że przy wytknieciu linii trzymano się jedynie wzgle- 
dów strategicznych, a pominieto w zupełności interes 
naszego handlu i krajowej produkcji. Z wiarygodnego 
źródłą dochodzi nas wiadomość, że Dnkla ma być wy- 
łączoną z ruchu kolejowego. A jednak jeżeli sie mą na 
oku, że Dukla jest najważniejszem iniastem ną pogrąni- 
czu węgiersko-galicyjskiem, jako główny pośrednik wy- 
wozu żelaza, miedzi a zwłąszczą, win i wielu innych 
produktów z Wegier do Galicji, Polski i Moskwy, że 
Dukla jest ogniskiem handlu zbożowego miedzy dwo- 
mą krajami sąsiedniemi, i w razie nieurodzaju na Wę- 
grzech. zaopatruje Wegry zbożem naszem, w razie zaś 
nieurodzaju w Galicji, importuje do nas zboże wcgier- 
skie, że Dukla dysponuje znacznym zasobem kapita- 
łów, obracanych w kwitnących przedsiewzieciach han- 
dlowych i przemysłowych, Że wiele znacznych domów 
handlowych w Tarnowie, Przemyślu, Lwowie, Koszy- 
cach, Tokaju i Peszcie ma tu urzadzone filie, że znajdu- 
je się w Dukli wielka fybryka świec parafinowych, a w 
pobliżu bogate kopalnie nafty i słynne zdroje [wończą 
i Bardjowa, nareszcie Że olbrzymie lasy okolic naszych 
obfituja w drzewo budulcowe: toć nie można zaprze- 
czyć, że skierowanie projektowanej kolei na Duklę 
rokowałoby przedsiębiorstwu niemałe zyski, dostarcza- 
jac mu mnogich przedmiotów transportu, i że zarówno 
w interesie miasta, jak kraju, dla ważnych względów 
ekonomicznych zewszechmiar byłoby poźądanem. Głó- 
wnie z tego wychodząc stanowiska, zamierza reprezen- 
tacja miastą Dukli udać się do ministerstwa handlu z 
prośbą o nwzglednienie dobrze zrozumianych potrzeb 
kraju. Spodziewać się należy, że i Izba handlowa Iwo- 
wską poprze te kroki stanowczo, i udzieleniem dotycza” 
cym władzom odpowiednich stątystycznych dat ilustru- 
jących powyższe twierdzenia, zechce przyczynić się do 
wyjednania przychylnego dla nas rozstrzygnięcia, *% 
którem zapewne i dziennikarstwo krajowe głosu pod- 
nieść nie omieszka. 


— (K)Z Zloezowskiego. Na zgromadzeniu To- 
warzystwa gospodarskiego d. 11, bm. przyszła na po- 
rządek dzienny Sprawa emerytury olicjalistów prywa- 
tnych i z niej sprawozdanie p, Strzeleckiego. Zgroma- 
dzenie przyjęło je W milczenin do wiadomości. 

Ze sprawozdania okazuje się, że komitet po tylu, 
bo po 8 latach, dopiero przyszedł po przekonania, iż 
wniosek o emeryturze oficjalistów prywatnych nie jest 
do przeprowadzenia, i że Propozycję mniejszości ko- 
misji, opartą na cyfrach a tyczącą sie zawiązania To- 
warzystwa wzajemnej pomocy, przyjąć tylko mógł ko- 
mitet podobnież do wiadomości, bo na mocy statutów 
nie może w zawiązaniu żadnej brąć inicjatywy: Nie go- 


sób ją rozwiązać, Gdyby ta sama odpowiedź co dzis 
przed 8 laty oficjalistom udzieloną została, prosze po- 
rachować z cyfer sprawozdania, jakim kapitałem mo- 
głoby Towarzystwo rozporządzać ? Co sie tyczy tej 
drugiej okoliczności, iż komitet ani Towarzystwo nie 
może w zawiązaniu stowarzyszenia brać inicjatywy, z 
tem nietylko nikt zgodzićby się nie mógł, ale przeci- 
wnie byłby tego przekonania, iż gdy sprawa olicjali- 
stów jest sprawą gospodarstwa krajowego, zatem naj- 
słuszniej w całej pełni do Towarzystwa i komitetu go- 
spodarczego należy. 

Gdy jednak większość komisji sgmej komitetu była 
temu przeciwna, nie może nas dziwić, że i komitet 


z dnia 19. lutego 186%. 


sam w swej większości po myśli ogółu Towarzystwa 
musiał to samo orzec co sprawozdanie wykazało. Temu 
się i ja nie dziwię: ale żeby cąłe zgromadzenie w mil- 
czeniu te sprawe przyjęło, i żeby nikt w tak ważnej 
kwestji głosu nie podniósł, to jest zadziwiające! Gdy- 
by był przyszedł wniosek w sprawie poprawy rasy 
koni, bydła itd, o, to niezawodnie rozwinietoby dysku- 
sje bez końca, ale o ofiejalistach prywatnych nie było 
co mówić. Mojem przekonaniem, klasa oficjalistów pry- 
watnych jest jednym z najgłówniejszych czynników 
gospodarstwa krajowego. i jeżeli sie należy starąć o 
rąsy koni i bydła, o dobre gatunki zboża, o stósowna 
uprawę roli, o poprawe maszyn gospodarczych, to o 
poprawie klasy olicjalistów prywatnych panowie , jako 
chlebodawcy , tak pod wzgledem moralnym jąk i ma- 
terjalnym zapominać nie powinni. 

Właśnie w tej potrzebie gospodarczej komitet, ma- 
jac do wyrobienia statutów tyle materjałów pod ręką, 
mógłby sie był zająć ułożeniem t uzyskaniem potwier- 
dzenia statutów, jako gałezia gospodarstwa krajowego, 
a potem wybrać komisję, około której dałsze grupo- 
wanie mogłoby nastapić: bo sami olicjaliści, rozrzuceni 
po całym kraju, ani cząsu ani sposobności do tej czyn- 
ności nie mają. Ale nie! toby sie Towarzystwu całe- 
mu nie podobało, lepiej tego nie robić! Towarzystwo 
całe składa sie z Samych gospodarzy, właścicieli ma- 
jatków, potrzebujących oficjalistów jak koni i bydła i 
sprzetów gospodąrczych, a przecież milczy gdy idzie o 
polepszenie tych maszyn: słusznie wiec komitet nic w 
tym względzie przedsiębrać nie chce. Ależ panowie 
gospodarze, wszak to jest sprzęt, potrzebujący w go- 
spodarstwie polepszenia, bez niego się nie obejdziecie, 
sami go nie zastapicie, jak włościanie gospodarze, ma- 
jac większe włości i lany: jest to mówię sprzęt. które- 
go potrzebowaliście, potrzebujecie i musicie potrzebo- 
wąć, ale to nieszczeście że w naszym kraju nie ma 
wzgledów nawet na włąsne dobro. 

Jest właśnie zadaniem Towarzystwa gospodarskic- 
go podać reke pomocy temu sprzętowi gospodarstwa 
krajowego, tj. oficjalistom prywatnym, jest zadaniem 
Towarzystwa gospodarskiego starać się klase te pod- 
nieść moralnie i materjalnie, aby była odpowiedniej- 
szą celowi, pomyśleć, aby ta kląsa ludności była skon- 
sygnowana, by ja łatwiej kwalifikować można i aby 
miała w spisach ludności swoją rubrykę, bo ta tylko 
droga dójdzie się do dobrych oficjalistów, tą droga wła- 
ściciele ziemscy nabęda korzystna, pomocna maszynę 
tego rodzaju , w gospodarstwie niezbędna. 


— Z mad Dniestru dnia 16. lutego. Wśród ruchu i 
gwaru wyborczego, który przez kilka tygodni powsze- 


„chnie zajmywał umysły, zeszedł z tego świata w mie- 


siacu styczniu nestor obywatelstwa tutejszego, Walerjan 
Krzeczunowicz w Bółszoweu. 

Spokojniejszej wyczekiwałem chwili, by w imieniu 
współobywateli wspomnieniem publicznem oddać za- 
służoną cześć cnotom tego czcigodnego i wielce zasłu- 
żonego męża. 

S. p. W. Krzeczunowicz, zmarły w 78 roku życia, 
przeżył siłe wieku w epoce ciemnego absolutyzmu, 
kiedy cnoty i zdolności prywatnego ezłowieka nie mo- 
gły sie uwydatnić na polu publicznego działania, bo 
rozum polityczny był wówczas tylko monopolem rza- 
du, a stany, do których zmarły należał, były istna iro- 
nia reprezentacji krajowej. Wszelako wtedy już zasię- 
gano jego rądy i doświadczenia w przeprowądzeniu wa- 
żnych spraw krajowych, i ś.p. Walerjan Krzeczunowicz 
należał do założycieli tak pożytecznych instytucyj, ja- 
kiemi są Towarzystwo gospodarskie i kasa oszeze- 
dności. 

Lecz najwłaściwszem polem jego nader czynnego i 
pożytecznego żywota i talentu, był zawód gospodarski. 
Jako gospodarz zasłużył $. p. Wal. Krzeczunowiez na 
miano znakomitości krajowej. Gospodarstwo jego było 
wzorem praktyczności, oraz typem rozumowego, do po- 
trzeb i stosunków krajowych zastosowanego ustroju, o 
czem najwymowniej świadczy tak znakomite pomno- 
żenie odziedziczonego po ojcu majątku. 

W zakresie- gospodarstwa i przemysłu rolniczego 
był s. p. Walerjan Krzeczunowicz żywą encyklopedja, 
zacząwszy bowiem od teoretycznych zasad ekonomii ra- 
cjonalnej aż do najdrobniejszych szczegółów gospodar- 
stwa domowego, udzielał on z zamiłowaniem iz uprzej- 
mą gotowością swoje na doświadczeniu oparte uwagi i 
nauki, przyczem mu były pomocnemi nadzwyczajna pa- 
mieć i objęcie , niemniej jak wiedza postepu w dzie- 
dzinie gospodarstwa, który on z młodzieńczym śledził 
ząpałem. Lecz wzorowe i powodzeniem uwieńczone go- 
Spodarstwo jego nie było jedynie źródłem mnożenia 
tortuny. 

Zamiłowanie jego dlą postępu czyniło jego wzoro- 
we gospodarstwo dostępnem dla kształcącej sie w za- 
wodzie gospodarskim młodzieży. Od lat kilkudziesięciu 
zastałeś u niego praktyknjąca młodzież, która w jego 
domu obok gościnnego umieszczenia i ojecowskiej opie- 
ki kształciła się i praktykowała w rozmaitych gałe- 
Ziach gospodarstwa i przemysłu. 

Zasłużenie też posiadał $. p. W. Krzeczunowicz w 
Wysokim stopniu miłość u ludzi i poważanie u współ- 
obywateli, a te miłość ludzką potegowały jego uprzej- 
ma i staropolska gościnność i towarzyskość, niemniej 
Jak jego zawsze swobodny i wesoły umysł, właściwy 
ludziom, prowadzącym tak pożyteczny i pobożny żywot. 

Winienem nakoniec oddać hołd jeszcze jednej wy- 
Sokiej cnocie zmarłego. Do zgonu zdobił go zmysł do- 
broczynności i miłosierdzia, nigdy nie odmawiął pomo- 
ty i opieki nieszczęśliwym i podupadłym, dźwigał hoj- 
Nie niewinne ubóstwo, a w czasach pierwszej emigracji 
wysełał szczodre zasiłki ziomkom w tułaetwie, na ob- 
cej ziemi żyjącym. Uczciwej pracy podawał chętnie po- 
mocna ręke, a niejeden zawdzięczą jego wsparciu kre- 
dytem pieniężnym, swój dorobek i dobre powodzenie. 
Nareszcie legat na stypendja dla uczniów szkoły go- 
spodarskiej w Dublanach w sumie 800 złr., niemniej 
Jak inne legata dla oficjalistów i sług, znąmionują o je- 
go dobroczynnych zamiarach. 

Obok znakomitej fortuny zostąwia $. p. W. Krze- 
czunowicz swej rodzinie w spuściźnie imie czcigodnego 
obywatela, a uwielbienia godne cnoty, odziedziczone 
przez dzieci, oby sie zachowały w następnych pokole- 
niach ! 


— „Niewoła babilonska,“ utwór muzżykalny p. Gu- 
niewicza, ną żadanie zwolenników kompozytora docze- 
ka się dnia 25. tm. drugiego przedstawienią. 


Ostatnie wiadomości. 


W sprawach austrjackich dzisiejsza poczta 


Bić nam nowego nie przynosi. Sejmy krajowe 


i bo miał już 9639 głosów, Meyer 7031, Singer 


otwarte, — gdy wybory sprawdzonuemi zostaną, 
wtedy dopiero zajmą określone jakieś stanowi- 
ska wobec przesilenia państwowego, które sta- 
nowczo wpłynąć będą musiały na rozwiązanie 
obecnej krytycznej dla monarchii chwili. 

Od paru dni obiegała pogłoska, że poseł 
moskiewski we Wiedniu, hrabia Stackelberg , 
miał wynurzyć panu baronowi Beustowi za- 
dowolnienie swojego rządu z polityki. jaką 
Austrja obrała w sprawie wschodniej, że na tej 
drodze Moskwa gotowa jest wraz z innemi pań- 
stwami stać sie gwarantką tureckiego państwa; — 
lecz gdylhy usiłowania skłonienia sułtana do sze- 
rokich ustępstw dla chrześcian miały się nie u- 
dać, w takim razie rząd moskiewski zachowa 
się tak, jak mu nakazują jego obowiązki wzgle- 
dem współwyznawców iwspółplemieńców. -— Sie- 
wiernaja Poczta, organ uznany jako półurzędowy 
oświadcza, że jeżeli wzmiankowana rozmowa 
między p. Stackelbergiem i Beustem miała miej- 
sce, to odpowiada stanowisku, jakie petersburgska 
dyplomacja zajęła w sprawie wschodniej. Tele- 
gram rozniósł natychmiast po Świecie tę opinię pół- 
urzędowego dziennika, która stwierdza, cv zre- 
sztą było namacalnem dla wszystkich, że poro- 
zumienie moskiewskie z mocarstwami zachodnie- 
mi w sprawie tureckiej, trwa tylko do punktu 
powodzenia oczekiwanych tureekich reform. Po 
za takim punktem w samej sprawie wschodniej, 
że się tak wyrazimy, Moskwa zachowuje swo- 
bodę działania, odpowiednią jej interesom. 

Nowy gabinet włoski ma być już ukonsty- 
tuowany — prezes ministrów, br. Ricasoli, po- 
zostaje i zatrzymuje tekę ministra spraw wewnę- 
trznych ; minister spraw zewnętrznych, p. Visconti 
Venosta, również pozostaje w gabinecie. Reszta 
członków następująca: Depretis, fiuansów ; De- 
vicenzi, robót publicznych ; Bianceri, marynarki; 
Cugia, wojny ; Correnti, oświaty, a prezes Izby, 


dawny członek lewicy, deputowany Mari, 
ma objąć wydział sprawiedliwości; więc 
dokonana zmiana ma znaczenie czysto we- 


wnętrzne, które ażeby ocenić, potrzeba oczeki- 
wąć, jak kraj ją przyjmie i jakie w kwestji ko- 
ścioła i finansów będą projekta nowego gabi- 
netu. 

Zewnętrzna polityka Włoch pozostaje tąż 
samą, to jest dobre porozumienie z Francją i 
Austrją i nie obojętne zachowanie się na 
Wschodzie. 

Z kraju ciągłego przesilenia, jeźli nie mi- 
nisterjalnego to państwowego, z Hiszpanii de- 
pesze przynoszą wiadomość, że jenerał-kapitan 
madrycki wydał rozporządzenie, iż tak reda- 
ktorzy jak drukarze pism tajemnych, jak również 
kapitaliści, którzy na ich nakład dają pieniądze, 
podlegają karze śmierci. 

Na zakończenie dajemy najmocniej nas in- 
teresującą wiadomość 0 rezultacie wyborów do 
parlamentu niemieckiego, dokonywanych w zie- 
miach polskich, o ile on przynajmniej dotąd 
wiadomym jest z Dziennika Poznańskiego. ; 

Rezultat wyborów do parlamentu niemiec 
kiego w Poznańskiem i w Prusiech Zachodnich 
jest następujący, o ile dotąd wiadomo. W P o0- 
znaniu obrany polski kandydat, sedzia Mo t- 
ty (upadł Krieger). W Środzie dr. Szułdrzyń- 
ski (upadł dr. Kennemann). W Ostrowie Pila- 
ski (upadł hr. Schwerin), W Krotoszynie wy- 
brany polski kandydat Graeve. W Rawiczu 
wybrany ks. Roman Czartoryski. W Gnie- 
źnie-Wągrowcu obrany polski kandydat W e g- 
ner. W Mogilnie wybrany polski kandydat 
Kantak. W Grodzisku wybrany Chła po w- 
ski. W Wschowie upadł polski kandydat Sko- 
rzewski, wybrany Niemiec Puttkammer. 
W Szamotułach upadł polski kandydat hra- 
bia M. Kwilecki, obrany Niemiec Bethmann. 
W Wyrzysku-Szubinie Bniński upadł (otrzymał 
9566 głosów, Singer zaś 10.200 głosów.) 
W Międzyrzeczu upadł polski kandydat Kunce; 
Unruh wybrany. W Chodzieżu-Czarnkowie u- 
padł polski kandydat dr. Szumann, wybrany land- 
rat Kehler. W Bydgoszczy upadł Mielecki, 
wybrany Leipziger. W Chełmnie jeszcze nie 
obliczone. Być może że przejdzie Czarliński, 
2738 głosów, być może jednak żeprzyjdzie do 
drugiego głosowania. W Kwidzyniu między” D o - 
nimirskim a Raabe przyjdzie do dragie- 
go głosowania. W Starogardzie wybrany J ac - 
kowski. Polaków więc wybranych 10, Niem- 
ców 6. Dwa wybory ważą się. 
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Telegramy „Gazety Narodowej." 


Wiedeń d. 19. lutego. Odreczne 
pismo cesarskie rozwiązuje nadworna kancelarie 


siedmiogrodzką, i uwalnia kanclerza, hr. Hallera, 
od obowiązków. 


Peszt d. 19, lutego. Odczytany na 
wczorejszem posiedzeniu sejmowem  reskrypl 
królewski zadosyć czyni prośbie sejmu 0 syslo- 
wanie ustawy 0 obronie krajowej, przekazujac 
Ja do konstytucyjnego traktowania;  reskrypt 
przyrzeka przywrócenie konstytucji, ustanowienie 
ministerstwa i zawiadamia, iż Andrassy miano- 
wany prezydentem ministrów. Głośne, pełne en- 
tuzjazmu Elien! Izba wyseła deputację do cc- 
sarza z podziękowaniem. W wieczór byla ilu- 
minacja Pesztu i Budzina. W Izbie wyższej re- 
skrypt królewski również przyjęty z entuzji- 
zmem. 


Paryż d. 19. lutego, Poniedziałkow: 
la France powiada, że mająca być jutro przed- 
łożoną księga żółta zawiera najnowsze doku- 
menta, świadczące o przyjaźnych dla Turcji 
chęciach, ułatwienia dzieła pojednania — Pro- 
jekt reorganizacji armii zostal dziś przez Rade 
stanu zawotowanym. | 


GAZETA NARODOWA z dnia 19. Lutego 1867. 


NĄ di | A A TO R „ma mA O m A A 


4. 
C } ` k ł d bezżenny, 
> m:jący kil- 
Z LZ1OWIGK OGY, ac: 

praktykę na własnem gospodars:wie, życzy 
Sobie objać zarzad kilku mniejszych, lub je- 
dnego obszernego majątku, zasobnego w 
wszelka forse. Najchetniej wszedłby w u- 
godę z jaka zacną ebywatelką. Ktoby sob e 
życzył nie doznać zawodu, raczy się odezwać 
adresa J. M. Z. mr. 4. poste rest. Tarnopol. 


ooo = ana 
-—— ~ 


Potrzebny jest 


OGRODNIK, 


któryby razem był ckmielarzem. od 1. war- 
ca w Oskrzesiicach poczta Chodorów 

Bliższa wiadomość tamże pod adresą: 

Tustanowski. 1283 1—83 


Realnoś WA UTE WR 


wowie, 

osobny korpus tabu- 
larny, obejmująca 14 morgów gruntu jedną 
przestrzeń tworzących, w których jest dwa 
morgi sadu i plac od ulicy do budowania 
zdolny (area), granicząca z jednej strony 
do ulicy miejskiej, a Z drugiej strony do 
dworca kolei żelaznej, z domem mieszkal- 
„ym dla dwóch pxrtyj urządzonym i zabu- 
duywaniami gospodarczem, jest z wolnej 
reki do sprzedania. 
"  Bliższej wiademości na listy opłacone 
udziela pan Henryk Zathey w Stani- 
sław owiec. 1292 1—1 


Powóz podróżny, 


z przeddachem szklannym, z walizami i 
wsze!kiemi przynależnościami, jest za mier- 
ną cene do sprzedania. 

Bliższą wiadomość udziela Michał Gna- 


tewicz, siedłarz, plac Bernardyński. dom p. 
Kulczyckiego nr. 732. 1293 1—3 


STOLLWERKA 


cukierki piersiowe 
znane z dobroci i doskonałości, polecamy 
zwracając uwage na składy takowych we 
LWOWIE w aptekach A. Berlinera i Z. Ru- 
kera, w Kołomyt w aptece obwodowej H. 
Nowickiego, w Krakowie u aptekarza Ale- 
ksandrowicza. U. 1235 1—2 


L. 1962. Edykt. 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie 
niniejszem do publicznej podaje wia- 
domości, że w skutek prośby księcia 
Karola Jabłonowskiego, kuratora za- 
kładu Stanislawa. hr. Skarbka, w tu 
tejszym sądzie krajowym publiczna 
licytacja należącego do tegoż zakła- 
du folwarku Słońsk0 na czas od 
24. czerwca 1867 do 23. czerwca 
1873, na dniu 8. marca 1807, o go- 
dzinie 10. przedpoładniem przedsię- 
wziętą zostanie, że ceuę wywołania 
rocznego czynszu dzierżawnego stano - 
wić kędzie kwota 2.400 złr. w. a., 
że przed rozpoczęciem licytacji ka- 
żdy chęż kupienia mający, jako wa- 
djum kwotę 240 złr. w. a. złożyć bę- 
dzie obowiązanym, że także pisemne 
oferty przyjmowane będą, że Rada 
administracyjna rzeczonego zakładu 
zastrzegła s bie przyjęcia lab odrzu- 
cenie rezultatu przedsięwziąć się ma- 
jącej licytacji, nareszcie, że bliższe 
waruawi tej licytacji w registraturze 
tego sądu, w: centralnej administracji 
br. Skarbka w gmachu teatralnym, 
lub na miejsca w Stońsku w zarsg- 
dzie tychże dóbr przejrzane być mogą. 

Mochnachi, 

Z e. k. Sądu krajowego. 

Lwów d. 12. lutego 1567 
1264 1—83 Janicki, 


Wodę anaterynową 


do Ust 
przez 15 lat uprzywilejowaną, której 
przywilej z dniem 2. czerwca 1805 roku 
wygasł, sprzedaje zamiast po 1 złr. 40c. 
tylko po 1065 15—24 


UB 40 cnt. w. a. WE 


apteka Karola Spitzmiillera pod złotym 
rakiem w Wiedniu. Hoher Markt, 
We LWOWIE można dostać u apte- 

karza A. Berlinera. 


OLEJ RZEPAKOWY 


podwójnie rafinowany Z elejarni parowej 


w Malczycach sprzedaje się w handlu 
Karola Schubutha, przy ulicy Krakow- 
skiej, jako też w Składzie mąki w domu 
p. Breuera pod 1. 2117(,. pe cenie 34 ct. 
za funt wagt wiedeńskiej. Sprzedażą en 
gros tak oleju jako też makuchówlnianych 
1 rzepakowych zajmuje się jedynie Dem 
handlewy pana JOZEFA BREUERA 
we Lwowa. 1131 8—? 


GŁUCHOTA 


„ do WYLECZENIA ! 
Kiedy prawie od lat trzydziestu coraz 
więcej niedosłyszałem i napróżno szukałem 
omocy lekarskiej u najstawniejszych „le- 
karzy przeciw głuchocie, odzyskałem proś 
szcie słuch dobry za pomoca pewnego 
środka, który mi podał stary weteran ma- 
rynarki, kapitan, pizebywszy dalekie po- 
droże, 44 padesianiem 5 złr. gotówką, u- 
dziele chętn'e tego środka leczebnego po: 
dobnie cierpiącym. 1047 1— 
Louis Oelsner w Berlinie, 

Neue 3cbhónhauser Str. Nr. ją, 
AZ NOCE WO O a 


OC 


Uwiadomienie. 


Nieomylne i prędkie wytępienie 
1 ? 8 
B 
Szczurów i myszy 
za pomoca c. k. uprzywilejowanej trucizny 
na myszy i szczury, w K8ztałcie świecy. 
Cena flaszeczki 50 ct. 

Takowej niefałszowanej dostać można 
we Lwowie u pp. Konstantego Iskier- 
skiego, Adolfa Berlinera. Zygmnnta 


Rakera i Piotra Mikolascha; w Tarnowie 
u pn. Józefa Jana iH. Koyi. TITO” SEET9 


| i M ame eael 
Wydawca: Wilalis W. Smochowski, 


stanowiąca ; 


A. STEIFA Synowie 


polecają S5. P. wielki w; bór 


Dubeltówek 1 Rewolwerów 


z różnych fabryk, PŁÓTNA różuego ga- 
tunku,  WACHLARZY najmodniejszych 
i RĘKAWICZEK balowych. 1192 5—? 
Srudek o0urazu uśmierzajgcy migreuę. bói 
głowy gwaitowny ineuwraglię, Zwany 


"WN" zek m mL Z 0 a 


GUARANA 


PR.GBIMAULŁT erC' ApiekanzywPARYŻU 

dèt lo texaąrst wo Uitwruut, a wy- 
łacznie roślin, pochodzi z Brazylii; stara- 
niem pp. Grimault $ Cie do Francji Sprowa- 


dzone. Spresda © się w pudełkach po 12 
pakiecików waz z przepisem zażycia o- 
nychże w języku polskim. Każdy pakiecik 
opatrzony jęst podpisem: Grimault g: Cie, 
Dostać można we Lwowie w aptekach 
pp. Zygmunta Rukera, Berlinera i Pio- 
tra Misolaseha, w Krakowie w aptekach 
pp. Brunona Miczyńskiego i Redyka. w 
Brodach w aptece p. Franzosa, w War- 
szawie w Składzie materjałów aptecznych 
aua Gallego, w Poznaniu w aptece pana 
„|snera 11 0—]15 


W BUCZAĄCZU 
w IIANDLU 


p. Szezepana Ker'cla 
Sa do nabycia od nas sprowadzaue 


ŚWIEŻE NASIONA, 


także znajduje sie tamże 57 rocznik na- 
szych spisów nasion kwiatowych, warzy- 
wnycb, pastewnych, oraz roślin, krzewów 
owotowych, róż, georginij itd. tak najte- 
ps:zych gatusków, jako też najbardziej wy- 
szczególmiających się nowszych i udziela 
Się na Żądanie bezpłatnie. 1254 3—10 

Przyjmuje także rzeczony dom h -ndlo- 
wy wszelkie zamówienia dla nas, które jak 
uajspieszniej uskutecznione beda. 

Erfurt w Lutym 1867. 

C. Platz i Syn, 


dag) 


SLIN J 
PP GRIMAULT e1G* aptekarzy w PARYŻU 

krzygutowane z ilbci ulzewa, rosujce- 
go w Pern, leczy szybko i niechybaie rze- 
rzączki najuporczywsze i zastarzałe. 
Apteka Qrimauit et Cie. dlz lekarzy, któ- 
rzy mają zwyczaj zapisywać balsam kopaj- 
wy, za pómocą kleistości, przygotowuje 
pigułki z essencji Matiko i balsamu ko- 
pajwy. Pi ułki te, nietylko że zawsze sku- 
tkują w ńajkrótszym czasie, ale nawet nie 
mają tyle nieprzyjemaej woni balsamu ko- 
pajwy. | 1038 6—15 

Każdy flakonik opatrzony jest podpi- 
sem: Grimault et Cie. Dostać można w 
Warszawie w składzie materjałów apte- 
cznych pp. Galle i Mrozowskiego; w Kra- 
kowie w aptekach pp. Bruno Jliczyńskie- 
goi Redyka: we Lwowie w aptekach 
pp. P. Mikolascha. Berlinera i Rukera; 
w Brodach w aptece p. Frauzos; w Po- 
znaniu w aptece b. Klsnera. 


LAMPY LIGR 


TP’ 


Dragéas de Gélis & Contóe 
au Lactate de fer. 
(Cukierki elis i Conte z mleczanu żelaza) 
uznane przez cesarską paryzka akademie 
medyczną. 

Dwa sprawozdania akademiczne i liczne 
doświadczenia dawniejsze i nowsze wyka- 
zały dostatecznie wyższość tego Środka le- 
karskiego nad wszystkiemi innemi środka- 
mi, zawierającemi żelazo, a oraz ich sku- 
teczaość przeciw blednicom i białym upła- 
wom, przy wzmacnianiu naczyń iymfaty- 
cznych, regulowaniu menstruacji i zwałcze- 
niu wszelkich chorób, których przyczyną 
est zubożenie krwi. 

Prawdziwe cukierki Gélis i Conte, 
sprzedają się tylko w pudełkach czworoby- 
cznych, jobleczonych etykietą kolorową i 
opieczętowaną opaską różowa, na której 
znajduje się podpis p. Łabćlonye, mają- 
cego skład główny w Paryżu. 1055 8—12 

We Lwowie dostać można w apteco 
pod srebrnym orłem pana Z. Rukera. 


Zakładu kredyto 
| ww” 


OINOWE 
z fabryki 
Braci BRUNNERÓW 


w Wiedniu. 

Skład: 'Karntnerstrasse, 
Fabryka: Mariahilf, Magdalenstrasse, Nr. 10. 
Sprzedaż en gros i en detail. i 
SKŁAD we LWOWIE u A. STEIFA SYNÓW 5; 
LIG-RO-IN.A | 

najlepszej jakości za funt wiedeński 48 cnt, ak 
OCemniki i rysunki rozsyłają sie pPezpłatnie 


Ilustrowane poemata : 
Zachwycenie i  Blogosławiona 
(10 tal.) Walenrod (10 tal.) Graży- 
na (67, tal.), Pani Twardowska 
(334 tat ), Marja Malczewskiego (15 
tal.) 1 Pieśni o ziemi naszej (16 tal). 
podpisana księgarnia postanowiła dia ku- 
puiącycu wszystkie razem w cenie o Y; 
zuiżyć, tak że zamiast 60 tal, zapłaci się 


tylko 45 tal. : 1194 3—3 
Poznań w styczniu 1867. 
Księrarria J. W. Żupańskiego. 


SEP T TECHWIG WIESZ WO OTOZ... ES nA E] 


i Godna jest uwagi 
c. k. uprzywil, 
kompozycja do politurowania, 
najodpowiedniejsza dla stolarzy, tokarzy, © 
handlujacych meblami i dla osób pry-5 
watnych do politurowania mebli. Tano | 
wo wynaleziona kompozycja, która wzbu- $ 
dziła ogólne zajęcie. czyni wiele czasu $ 
wymagające i kosztowne politurowanie $ 
nowych mebli za po:nocg spirytusu zu- 
jpełnie zbytecznem, gdyż przez użyciej 
kilku kropli tej kompozycji zostają stó% 
lub szafa zupełnie upoliturowane, i wi 
politurowanych przedmiotach tą kompo- 
zycją nigdy nie występuje olej. 
Użycie tej kompozycji jest proste, a Ę 
rezultat nadspodziewany. Ź 
Używane meble mogą być wypolitu- $ 
rowaus prostem potureiem szmateczka | 
w tej kompozycji zmoczonz i otrzymaja | 
taki połysk, jakiego przez politurowa-R 
nie spirytusem osiaguać nie można. ; 
Jedną flaszeczka tej kowpozycji mo- § 
żona wszystkie sprzęty pokoju odnowić. § 
Cena większej tlaszec.„ki z przepisem 
użycia kosztuje 60 ent., małej tlasze $ 
czki 40 cent. w. a. F 
Główny skład rozsyławczy utrzymnjeĘ 
Fried. Müller, 
w Wiedniu, Guampendorć, ikirschen- 
gasse Nr. 5. 

Który wszęlkie listowae zamówienia za 
nadesłnniem należytości lub pobraniem 
poczta uskntecznia natychmiast. 

Główny skład dla Galicji u Karola 
Schubutha we Lwowie, ulica Krakow- 
ską pod 1. 150 m. 

Przy przesyłkach liczy sie za opiko- 
wanie od flaszeczki 10 cut. 1072 14—Y 


NOWA METODA 


leczenia chorób kobiecych 
Dr. Raciborskiego w Paryżu. 
Słynny lekarz, Dr. Raciborski, od- 
dał nową usługe ludzkości przez odkrycie 
metody leczenia chorób kobiecych, za po- 
mocą czopków (pessarium). któremi kobie- 
ty same mogą lekarstwa na cierpiące or- 
gana przykładać itym sposobem leczyć sie 
bez częstych opatrywań lekarzy, obrażają- 
cych ich wstydliwość i bez żadnych przy- 
paleń najgorsze zazwyczaj pociagających za 
sobą skntki. Lecząc sie tą metoda chore 
nie potrzebują leżeć w łóżku, mogą sie ba- 
wić i od zwykłych zajęć nie odrywać. 
Główny skład tych narzędzi w Paryżu 
w aptece p. Phebbou, ulica St. Honoré 114; 
we Lwowie w aptece p. Piotra Mikola- 
scha. w Krakowie w aptece p. Brunona 
Mieczynńskiego. 2 1034 10—12 
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Nr. 46, Hoinrichshof. 


Pierwszego Galicyjskiego 
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NV łoterji na nbcgich z głównemi wygranemi 1.000, 200, 100 

o / dukatów. złotem, pieniądzmi, złotemi i srebrnemi 

JF przedmiotami i td., razem 3.00) wygranych w wartości 
IN] 60.000 zły. ; los po O et. 


po 2/, zir, z główną wygraną 
200.000 alr. na d. 1. marca b. r. 
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1-15 Fryderyk Schubath w Ryoku. 
- Mf- . PN t Pos: cx -7 h FS w w 3 ze : s a b 
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g Do zakupna i sprzedaży wszystkich rodzajów $ 


: r _4 

d austr. papierów państwowych i przemysłowych 
M polseam się fak najlepie; I zspowniam rzetelne uskuteczmanie poleceń IB 
M jo teź nadzwyczaj korzystne kursa. Do najpewniejszego i naj- BR 
MQ bardziej Się rentującoco składania kaoitała polecam amerykańskie 
53 papiery państwowe (B aas), które 6%/, w złocie niosą, których kurs 
EE obscnie około (3, x które w krótkim czasie al pari (100) wypłacane beda. MB 
LD k B B B F u : 
mag” Promesy wszelkiego rodzaju jak najtaniej “3e § 
200.00 zir. w. a. 

są główną wygrans najbliższego ciągnienia losów państw. z r. 1864. B$ 
Tym którzy chcą próbować szczęścia, moge dostarczyć nu- Mi 
merów z następujących i tunych seryj: 2/24, 8154, 8176, 2158, 3618, 
2264, 1284 po 3 zir. odl setuci, po 14 ~ir. od 5 sztuk, po 55 ałr. od 21 sztuk 
SM razen 40 stemplem za fraakowanam nadesłaniem kwoty. Na żądanie wy- BĘ 
PR syłom palychiuiast urzędową liste ciągaiczia jukoteż wygrane sumy. 


Trzeba szczęściu rekę podać. 
Isaac Cohen, 


zwż Banqużer in Wien. 
DRZE ZET Ki > IFE GRADE, - 
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Podajmy szczęściu rękę! 
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jako <łówna wygrana już na dniu 1. marca nastąpić mającego ciągnienia 
w Wieduiu losów państwowych z r. 186. Numera z przytoczonych i 
innych seryj : 4454, 8146, 3618, 2264, 1284, 537, 2274, 233, 3435 
ofiaruje za przesłaniem niefrankowanem należytości po 

21/, złr. Za $ sztukę promesy. 

5 


R ” d m 
12 2) ” ð % 99 
24 5 9 11 La $$ 
Na żądanie rvzsyłają się urzędowe listy ciąganień i wygrane natychmiast. 
Gdyby wymieuione serje. były już wyczerpnięte, tedy zastąpi się je innemi. 


Hsaac Cohen. Banquier in WW'ienm. 


1265 3—0 Kiirntbnerstrasse Nio, 8. 
Podajmy szczęsciu rękę! 


W ostatnich czasach posługuje się wielu moją firma, ażeby zatem 
| uchronić Szanowna P. T. publiczność od falzyfikatów, uważam za swój 
obowiązek oznajmić, że prawdziwy, przezmnie od wielu lat wyrabiany 
SYROPO PAGLIANO z Florencji, 
SĄ) zamawiać i odbierać można w Austrjize składu jedynego głównego u p. 
e 5czela Rafil. Wien, Praterstrasse Nr. 15, prawdziwy i niesfałszowany. 
„l. dedna flaszka kosztuje 1 złr. 40. Tuzin flaszek 13 złe. #0 cent. Od- 
NG) przedajacy dostana osobny rabat. 
ph Nie uznaję za rzecz potrzebną bliżej wyświecać zaloty tego środka, 
„R torean wiele tysięcy osób zawdzięcza odzyskane zdrowie: zwracam zaś 
NOM uwaze, IŻ zaopatrzenie się w te: syrop powinno być zadaniem każdego 
SIA ojca rodziny, ażeby mieć na podorędziu środek ten, skutkujgcy szczegól- 
vj niej w chorobach zapalnych, zapaleniach wewaętrzuych i febrach, którym 
często ulegają dzieci, jeżeli nie masz lekarza na zawołanie. 
Ę Syrop teu wydziela zzpSute soki | wyprowadza takowe z odchodami i uryna; 
f dla hemoroidarjaszów jest srodkiem niegeenionym. Ponieważ wiele słabości z zage- 
Jozczenia krwi się wyradzs, dlatego przekonać może o skuteczności swej zarnz pier- 
wszą doza zndauń syropit krew czyszczącego i skutecznego nawet w chronicznych 
f zastarzałych słabościach. 
Dokładnicjszych wiadomości powziąć można z broszury o 94 stronnicach załą- 
czonej do każdej flaszeczki. 1127 6—6 
| Z Florencji uwzgledniają się zamówienia tylko w ilości 100 flaszek, Każda fla- 
j szeczka prawdziwego Syropo Pazliano obwarowana jest pieczecią ochronną. 


W moc S$. 5. i T. statutów 


Towarzystwa rektyfikacji 1 wywozu spirytusu, 


następnie stosownie do uchwały Rady zawiadowczej z dnia 21. stycznia 1867. 
otwiera się Subskrypcja na Akcje tegoż Towarzystwa w sumie 300.000 zir. w. a. 


Subskrypcja otwartą będzie 


przez dni 30 ; w. od 2%. lutego do 20. marca 1867. 
Przyjmuja podpisy i wydają pokwitowania na odebrane wkładki: 
Filia Banku Anglo- Austrjackiego we Lwowie, 
J. F. Kirchmayer i Spółka, dom Bankierski w Krakowie, 
W. Kochanowski, doktor praw w Czerniowcach, 


1286 2—29 


Lwów dnia 16. lutego 1867. 


Z Rady Zawiadowczej, 


FEKA C. k. uu pirez. 


wego dla handlu t przemysiu 
e i4ww abww ie 


podaje do publicznej wiadomości, że 


w obiegu 


tylko po 4 od 100 i za $dniowem w 


: TZM" 


Właściciel i odpowiedzialny redaktor 


od i. Stycznia 1867 począwszy 
tylko 4 towe ASYGNATY KASOWE z Sdniowem wypo- 
wiedzeniem wydawać będzie, i że wszelkie je 


SYGNATLY 


znajdujące si 


od 10. Stycznia 1564 poczawszy 


ypowiedzenicia oproce 


| 
WE 
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KASO 


a EŃ 


je Dob Druk Koruela Pillera. 
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ntowane beda. , 
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